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DZIŚ OBRADUJE W KOSZALINIE 
PRZEDZJAZDOWA WOJEWODZKA KONFERENCJA PZPR 

Dzisiaj obraduje Przedzjazdowa Wojewódzka Konferencja PZPR w Kosza­
linie. 262 delegatów reprezentujqcych prawie 35 tys. członków i kandyda­
tów partii, zbiera się wraz z zaproszonymi gośćmi w Haii Sportowej, by 
od godz. 8.30 do późnych godzin wieczornych toczyć partyjne debaty nad 
sprawami żywotnie obchodzqcymi ludzi pracy. 

W polu widzenia Wojewódzkiej Konferencji, w zasięgu jej dyskusji, znaj-
dujq się problemy, które w ciągu mijającego pięciolecia stanowiły, w mniej­
szej lub większej skali, główne treści zainteresowań, dążeń i działalności 
członków partii i całego społeczeństwa woj. koszalińskiego, które określały 
bieg życia społeczno-gospodarczego, tempo i zakres przeobrażeń. Przed­
zjazdowa Konferencja zbilansuje dorobek województwa w okresie między 
VI i VII Zjazdem, oceni pracę w warunkach, jakie powstały w wyniku trze­
ciego etapu reformy administracji terenowej i nowego podziału terytorial­
nego, oceni przebieg kampanii przedzjazdowej, dokona wyboru delegatów 
no VII Zjazd i wyboru nowych wojewódzkich władz partyjnych. 

Ocena obejmie prawie pięć lat działalnośćci partyjnej, gospodarczej 
} społecznej, pięć lat niesłychanie bogatych w wydarzenia i owocnych w 
dobre dokonania. Mijające pięciolecie przyniosło naszemu krajowi niezna­

ne w poprzednich pięcioleciach tempo rozwoju, najwyższe dokonania w 
zakresie gospodarki, zarządzania, rozwoju aktywności obywatelskiej, popra­
wy warunków życia ludności. Woj. koszalińskie pracą swych mieszkańców 
uczestniczyło w tych procesach przyśpieszania rozwoju Polski na miarę 
swych potrzeb i możliwości, w wielu dziedzinach na miarę wyższą niż się 
po nim spodziewano. 

Toteż, gdy mówimy o zadaniach Przedzjazdowej Wojewódzkiej Konferencji 
można chyba powiedzieć, że wszystkie jej prace dają się sprowadzić do 
wspólnego mianownika, że oceny, analizy i wnioski zmierzać będą w jed­
nym, zdecydowanym kierunku: określić jak najprecyzyjniej warunki, źródła 
i metody działania, które pozwoliły województwu w ciągu niespełna pięciu 
lat osiągnąć tak dużo i na tej ocenie oprzeć zamierzenia na przyszłość, by 
rozwój Koszalińskiego postępował jeszcze szybciej* by rósł wkład wojewódz­
twa do rozwoju gospodarki krajowej, by jeszcze szybciej rosła społeczna 
gospodarność, polepszała się jakość pracy — podstawowy warunek pomyśl­
nej realizacji tych nowych i wielkich zadań, które partii i społeczeństwu 
Drzedstawi VII Zjazd. 

Współzawodnictwo 
wśród 
budowlanych 

(Inf. wU. W wielu zakła­
dach pracy woj. koszaliń­
skiego trwa ogłoszone przez 
"Wojewódzką Radą Związ­
ków Zawodowych wraz z 
Radą Wojewódzką Federa­
cji Socjalistycznych Związ­
ków Młodzieży Polskiej 
"współzawodnictwo o miano 
Przodującej Brygady Czynu 
Zjazdowego i Przodownika 
Czynu Zjazdowego. Wśród 
Uczestników tego współza­
wodnictwa. którego stawką 
jest dodatkowa produkcja, 
lepsza jakość, wcześniejsze 
"Wykonanie zadań gospodar­
czych — ńie brakuje załóg 
budowlanych z Koszalińskie 
*o Przedsiebforutwa Budo-
Maneęo. Masowe czyny pro 
dukcyjne dla uczczenia VII 
Ujazdu partii zostały już do 
tej pory w znacznym stop­
niu zrealizowane. W sumie 

(dokończenit na str. 3) 

tJamowi 

Na zdjęciu: czyn zjazdowy realizuje m. In. grupa ciesielska Junaków OHP pod kierunkiem Instruktora Bolesława Bo-
ruca. iunacy zobowiqzali się do 15 listopada br. wykonać zaplecze socjalne dla budowy przychodni specjalistycznej w 
Koszalinie oraz' niezbędne roboty ciesielskie. Wartość czynu wynosi 300 tys. zt. 

Fot. J. Piątkowski 
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Delegacja PPW 
i rządu DRW goid 
w Polsce 

l r w a  w i z y t a  

przyjaźni 
Na zaproszenie KC PZPR 

I rządu PRL w minioną so 
botę przybyła do Polski z o-
ficjalną wizytą przyjaźni ds 
legracja Partii Pracujących 
Wietnamu i rządu Demokra 
tycznej Republiki Wietnamu 
z I sekretarzem KC PPW — 
Le Duanem. W Warszawie 
delegację powitali członko­
wie najwyższych władz par 
tyjnych i państwowych z 
EDWARDEM GIERKI EM, 
HENRYKIEM JABŁOŃSKIM 
i PIOTREM JAROSZEWI­
CZEM. 

(dokończenie na str. 2) 

30 lof SFMD 
Jubileusz 30-lecie działal­

ności obchodzi Światowa Fe 
deracja Młodzieży Demokra 
tycznej. Ta organizacja po­
stępowej młodzieży świata 
skupia obecnie ponad 100 
min członków. 

SFMD zrzesza 116 organi 
zacji młodzieżowych z kra­
jów socjalistycznych i kra­
jów rozwijających się, a 
także 200 organizacji mło­
dzieżowych z krajów kapita 
listycznych. (PAP) 
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DODATKOWA 28 

W dniach 10-17 listopada każdego 
roku obchodzone jest święto postępo­
wej młodzieży akademickiej świata -
Międzynarodowy Tydzień Studenta. 
Jest to okazja do podsumowania do­
konań narodowych organizacji stu­
denckich i międzynarodowych związków 
młodzieży akademickiej; podczas wie­
ców i manifestacji młodzież studencko 
wyrata Solidarność t wszystkimi sito 
ml postępu w świecie, J narodami wal 
etqcyml o swe wyzwolenie narodowe 
I społeczne - przeciwko kolonializmo­
wi, neokolonializmowł | faszyzmowi, 
przeciwko reakefl. 

Międzynarodowy Tydzień Studenta 
W Polsce -studenckie święto stanowi 

okazję do wszechstronnej prezentacji 
dorobku środowiska akademickiego 
Odbywają się koncerty, spotkania 
wiece, seminaria, imprezy kulturalne 
Słuchacze szkól wyższych dojq wyraz 
zaangażowanej postawie wobec naj­
ważniejszych spraw naszego kraju, wo­
bec najistotniejszych problemów mlf-
dzynarodowyck. 

wet za demonstracje antyfaszystowskie 
- hitlerowcy zaatakowali domy stu­
denckie w Pradze. W kilka dni póź­
niej faszyści aresztowali pracowników 
naukowych i studentów Uniwersytetu 

Postępowy międzynarodowy ruch stu- Jagiellońskiego, wywoźqc ich do obo­
zu koncentracyjnego w Sachsenhausen, 
17 listopada obchodzony jest jako 
Międzynarodowy Dzień Studenta. 

dencki proklamował coroczny Między 
narodowy Tydzień Studenta dla uczcze­
nia pamięci ofiar krwawych represji 
hitlerowskich, skierowanych w latach 
II wojny światowej przeciw młodzieży 
akademickiej, która wroz z wszystkimi 
postępowymi I patriotycznymi litami 
iwych narodów stanęła do walld z na-
l«idźcq. 17 listopada 1939 r. - w od« 

Tegoroczne obchody studenckiego 
święto w Polsce zainaugurowały wczo­
raj tj. w niedzielę ogólnopolski stu­
dencki czyn zjazdowy. 
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W TELEGRAFICZNYM 

A Sekretarz KC KPZR Leonid Breżniew spotkał się z pierw­
szym sekretarzem KC Komunistycznej Partii Urugwaju Rod-
neyem Arismendim. 

W czasie spotkania, które upłynęło w serdecznej atmosfe* 
rze dokonano wymiany pogiqdów w sprawie rozwoju stosun­
ków między KPZR i KP Urugwaju. 

W spotkaniu uczestniczył zastępca członka Biura Politycz­
nego KC KPZR, sekretarz KC KPZR Boris Ponomariow. 

A Na zaproszenie ministra przemysłu Michela D'Ornano 
przebywał we Francji minister przemysłu chemicznego PRL, 
Maciej Wirowski, z grupq ekspertów. 

W czasie wizyty min. Wirowski został przyjęty przez premie­
ra Jacquesa Chiraca. 

• W Rzymie trwają obrady konferencji Organizacji ds. 
Wyżywienia I Rolnictwa (FAO). W konferencji biorq udział 
ministrowie rolnictwa ze 131 krajów członkowskich. Głównym 
tematem dyskusji jest rola FAO^ w stworzeniu nowego 
światowego porządku gospodarczego, zgodnie i zaleceniami 
specjalnej sesji ONZ z września br. 

A Do stolicy NRD przybył członek Komisji Politycznej KC 
Socjalistycznej Partii Chile, Gustavo Ruz. Patriota chilijski 
przez 19 miesięcy więziony był przez juntę faszystowskq oraz 
poddawany torturom i śledztwu. 

A VII sesja komitetu UNCTAD ds. finansowania zakończy­
ła obrady. W pracach sesji wzięły udział delegacje przeszło 
80 krajów członkowskich UNCTAD oraz przedstawiciele wie» 
lu międzynarodowych organizacji gospodarczych. Omawiano 
m. in. problemy walutowe i finansowania eksploatacji bo­
gactw naturalnych w krajach rozwijajqcych się. 

* 

A Prezydent Egiptu, AnWar Sadat, zakończył 3-dniowq wi­
zytę oficjalną w Londynie. Na spotkaniu z premierem brytyj­
skim Haroldem Wilsonem, prezydent omówił sytuację na Bli­
skim Wschodzie i perspektywy uregulowania konfliktu arab-
sko-izraelskiego oraz sprawę dostawy brytyjskiej broni dla 
armii egipskiej. 

A Rzqd wenezuelski wystosował wobec władz frankistow-
skich oficjalny protest w zwiqzku z poddaniem torturom i wy­
daleniu z Hiszpanii dwóch dziennikarzy wenezuelskich. 

A Agencja Reutera donosi z Algieru, ie oddziały „Poll-
sario" (ruchu niepodległościowego Sahary Zachodniej) zajęły 
miasto Guera, położone na południowym krańcu tej kolonii 
hiszpańskiej. 

• 
A W Sajgonie rozpoczęła się Ogólnokrajowa Konferencja 

Kobiet Wietnamu Południowego. Uczestniczki obrad omówiq 
wyniki działalności ruchu kobiecego w okresie walki o wy­
zwolenie kraju oraz zadania na najbliższy okres. W inaugu­
racyjnym posiedzeniu wziqł udział przewodniczący prezydium 
KC NFW, Nguyen Huu Tho. 

A Singapur I KRLD postanowiły podnieść stosunki' dy­
plomatyczne do rangi ambasad. Opublikowany w Singapu­
rze komunikat oficjalny podkreśla, że decyzja ta ma na celu 
umocnienie przyjacielskich stosunków między obu państwami. 

A Lekarze ezuwajgcy nad stanem zdrowia gen. Franco 
podali w niedzielę, iż jest on utrzymywany przy życiu jedy­
nie dzięki aparaturze medycznej, a zwłaszcza sztuczne/ ner­
ce. Ocenia się, że Franco może być w ten sposób utrzymy­
wany przy życiu przez okres kilkunastu dni. 

Po zmianach rzqdowych w USA 

Niezadowolenie w Pekinie 
PEKIN. Organ prasowy 

KC KPCh „ZenmirAipao" 
dal pośrednio wyraz nieza­
dowolenia Pekinu z powodu 
kontynuacji polityki odprę­
żeniowej przez USA. Dzien­
nik nawiązał przy tym do 
dymisji sekretarza obrony 
USA, Jamesa Schlesingera, 
który dotychczas był jedną 
z nadziei chińskich polity­
ków. 

Komentując zmiany w rzą 
dze USA, „Zenminżipao" 
stwierdza, że „zdaniem 
niektórych senatorów amery 
kańskich przyniosą one 
szkodę USA zaś społeczeń­
stwo Europy zachodniej 
jest nimi zdziwione i zanie 
po koj one", 

Z nadzwyczajną gorliwoś­
cią prasa chińska powtarza­
ła wszystkie głośniejsze o-
strzeżenia Schlesingera 
przed polityką odprężenia. 
Stał się on jej ulubionym 
autorem wypowiedzi zimno 
wojennych. Argumentacje 
Schlesingera wykorzystał Pe 
kin nawet w dyskusji z Hen 
ry Kissingerem, podczas je­
go niedawnego pobytu w 
stolicy ChRL. 

Występują# w obronie 
Schlesingera „Żenminżi­
pao" nie ukrywa rozdrażnię 
nia, iż w sporze o odpręże­
nie prezydent Ford stanął 
po stronie Kissingera. (PAP) 

(dokończenit m itr. 1) 

Wizyta ma doniosłe zna­
czenie dla dalszego rozwoju 
braterskich więzi obu kra­
jów. Współdziałanie obu par 
tii i krajów służy umaćnia 
niu obozu socjalistycznego, 
sprawie pokoju, bezpieczeń­
stwa i współpracy międzyna 
rodowej. ' 

W czasie uroczystości po­
witania odegrano hymny 
DRW i Polski, a kompania' 
reprezentacyjna WP oddała 
honory wojskowe. Na uli­
cach Warszawy wietnamskich 
gości serdecznie powitali 
mieszkańcy stolicy, pracąw-
nicy warszawskich zakła­
dów pracy młodzież szkol­
na, studenci. 

Przed południem delega­
cja partyjno-rządowa DRW 

TRWA WIZYTA PRZYJAŹNI 
prżybyła na plac Zwycięstwa 
w Warszawie, gdzie I sekre 
tarz KC PPW Le Duan zło 
żył wieniec pod kolumnadą 
Grobu Nieznanego Żołnierza. 

W południe w siedzibie Ko 
mitetu Centralnego partii 
odbyło się spotkanie I sekre 
tarza KC PZPR Edwarda 
Gierka i I sekretarza KC 
PPW Le Duana. 

Następnie Edward Gierek 
podejmował Le Duana obia 
dem. W spotkaniu, które od 
było się w Pałacu Rady Mini 
strów uczestniczyli przedsta­
wiciele najwyższych władz 
partyjnych i państwowych z 

Henrykiem Jabłońskim i Pio 
trem Jaroszewiczem. Obecni 
byli również członkowie de­
legacji partyjno-rządowej 
DRW. W czasie spotkania 
Edward Gierek i Le Duan 
wygłosili przemówienia. 

Tego dnia w gmachu KC 
PZPR rozpoczęły się polsko-
-wietnamskie rozmowy ple­
narne, które prowadzą I se 
kretarz KC PZPR Edward 
Gierek z udziałem premiera 
Piotra Jaroszewicza i I se­
kretarz KC PPW Le Duan. 
Spotkanie przebiegło w bar­
dzo serdecznej, przyjaciel­
skiej atmosferze. 

Wczoraj przewodnicząc? 
goszczącej w Polsce z oficjał 
ną wizytą przyjaźni delega­
cji Partii Pracujących Wiet 
namu i rządu Demokratycz 
nej Republiki Wietnamu I 
sekretarz KC PPW — L* 
Duan przybył do Krakowa. 
Gościowi towarzyszy członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
wicepremier — Józef Tejeh-
ma. 

Po powitaniu przez gospo 
darzy Krakowa 1 wojewódz 
twa, I sekretarz KC PPW — 
Le Duan udał się na Podha 
le — na krótki pobyt wypo 
czynkowy (PAP). 

Przemówienie E. Gierka 
"W czasie spotkania w Pa­

łacu Rady Ministrów Edward 
Gierek wygłosił przemówie­
nie. Oto główne tezy: 

30-lecie DRW: Powstanie 
DRW, pierwszego socjali­
stycznego państwa utworzo 
nego po II wojnie świato­
wej w Azji oznaczało otwar 
cie nowego etapu w dzie­
jach narodu wietnamskiego. 
Zrodziło się państwo, które 
podjęło misję odmiany losu 
narodu, wprowadzenia go na 
drogę trwałej niepodległości 
i socjalistycznego rozwoju. 
Rok bieżący przyniósł oku­
pione heroizmem zwycięstwo 
nad siłami imperializmu i 
reakcji, dał narodowi wiet­
namskiemu upragniony po­
kój. Naród wietnamski otwo 
rzył perspektywę swego zjed 
noęzenia. ukształtowania na 
swej pięknej ziemi ojczyzny 
trwale zabezpieczającej je­
go niepodległy i socjalistycz 
ny byt. 

Braterskie poparcie 1 po­
moc dla Wietnamu: Na 
wszystkich etapach swojej 
współczesnej walki o wol-

mummjiuiucmug;.,.r. 1 T 

MIN. S. OLSZOWSKI 
PRZYJĘTY PRZEZ 
E. HONECKERA 
I H. SINDERMANNA 

I sekretarz Komitetu Cen­
tralnego SED Erich Hone­
cker przyjął w Berlinie, 
członka Biura Politycznego 
KC PZPR, ministra spraw 
zagranicznych PRL Stefana 
Olszowskiego. 

W rozmowie, która upły­
nęła w atmosferze brater-. 
skiej przyjaźni, wysoko oce 
niono pomyślny rozwój sto­
sunków między obiema brat 

, nimi partiami i obydwoma 
sąsiadującymi krajami, a 
także wyrażono m. in. prze 
konanie, że IX Zjazd SED 
i VII Zjazd PZPR stworzą 
nowe * impulsy w kierunku 
pogłębiania braterskiej 
współpracy we wszystkicłł 
dziedzinach między NRD 
i Polską. 

W tym samym dniu Stefax  

na Olszowskiego przyjął 
przewodniczący Rady Mini­
strów NRD Horst Sinder-
mann. (PAP) 

ność i postęp naród wietnam 
ski cieszył się braterskim po 
parciem i pomocą Kraju 
Rad, innych krajów socjali­
stycznej wspólnoty, wszyst­
kich sił postępu. Naród pol­
ski odnosił się zawsze do na 
rodu wietnamskiego z górą 
cymi uczuciami solidarności 
z uznaniem dla jego nieugię 
tej walki. 

Podstawowe znaczenie dla 
pokoju ma pogłębianie pro­
cesu odprężenia, uczynienie 
go nieodwracalnym: Odprę­
żenie przyczyniło się poważ 
nie również do przywrócenia 
pokoju w Indochinach, ułat 
wia rozładowanie konflik­
tów i umacnianie bezpieczeń 
stwa w innych rejonach świa 
ta. Szczególny wkład do roz 
woju tego procesu wnosi 
Kraj Rad — główna ostoja 
sił socjalizmu, postępu i po 
koju. Doniosłym osiągnięciem 
na tej drodze, niezmiernie 
ważnym nie tylko dla nasze 
go kontynentu stały się po­
myślne rezultaty historycznej 
Konferencji Bezpieczeństwa 
i Współpracy w Europie. 

Przemówienie Le Duana 
Oto główne tezy przemó­

wienia I sekretarza KC 
PPW Le Duana wygłoszone­
go w czasie spotkania w 
Pałacu Rady Ministrów. 

Podziw dla narodu pol­
skiego: Po przeszło 30 la­
tach wytężonej oracy, przy 
pomocy i współpracy z ZSRR 
i innymi krajami socjali­
stycznymi Polska osiągnęła 
wielkie sukcesy — radykal­
nie zostało przekształcone 
oblicze kraju. Polska wno­
siła i nadal wnosi aktywny 
wkład w pomnażanie siły 
światowego systemu socja­
listycznego, który jest waż­
nym czynnikiem gwarantu­
jącym zachowanie pokoju w 
Europie i na świecie. Naród 
wietnamski z całego serca 
życzy narodowi polskiemu 
jeszcze wspanialszych- sukce 
sów dla uczczenia VII Zja­
zdu PZPR i zdynamizowa­
nia budowy rozwiniętego 
społeczeństwa socjalistycz­
nego w Polsce. 

Narody obu krajów od lat 
łączą serdeczne więzy: Tak 
w latach zaciętej wojny, jak 
i w pokojowym budownic­
twie — PZPR, rząd i naród 
polski zawsze stały u boku 

narodu wietnamskiego, da­
rząc go głęboką sympatią 
i udzielając silnego popar­
cia jego słusznej sprawie. 
Polska jako członek między­
narodowych komisji w Wiet­
namie aktywnie przyczynia­
ła się do obrony podstawo­
wych praw narodu wietnam 
skiego. 

Epokowe zwycięstwo na­
rodu wietnamskiego: Jest to 
zwycięstwo niepokonanego 
marksizmu i leninizmu. słu­
sznej linii politycznej, woj­
skowej i dyplomatycznej 
PPW. Jest to wspólny, bo­
jowy czyn narodów Wietna­
mu, Laosu i Kambodży, 
wspaniały rezultat poparcia 
ZSRR i innych bratnich kra 
jów socjalistycznych, świa­
towego ruchu robotniczego, 
narodowowyzwoleńczego, de­
mokratycznego i pokojowe­
go. Naród wietnamski zde­
cydowany jest budować so­
cjalistyczny bogaty i piękny 
Wietnam, wnosić godny 
wkład w dzieło rewolucyj­
ne narodów świata. Na­
ród ten jest przekonany, że 
w nowym okresie będzie 
mógł nadal korzystać z p°" 
parcia narodu polskiego. 

Obchody 58. rocznicy Wielkiego Października 

W kraju i na świecie 
Z okazji 58. rocznicy Wiel 

kiego Października w całym 
kraju odbyły się koncerty, 
wieczornice, spotkania z we 
teranami ruchu robotnicze­
go. Przed pomnikami upa­
miętniającymi męstwo żoł­
nierzy radzieckich poległych 
w walce o wyzwolenie na­
szego kraju złożono wieńce 
i wiązanki kwiatów. Na licz 
nych imprezach wystąpili 
soliści i zespoły radzieckie. 
W Krakowie odbyło się 
spotkanie, któreg9 gospoda­
rzem był konsul generalny 
ZSRR w tym mieście Iwan 
Korczma. Przybyli przedsta­
wiciele władz, 12 woje­
wództw Polski południowej, 
a wśród nich Zdzisław Gru 
dzień. 

Prasa, radio i telewizja w 
wielu krajach obszernie in­

formują o obchodach 58, 
rocznicy Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Pażdzier 
nikowej w ZSRR i za grani 
cą. Środki masowego prze­
kazu odnotowują, iż ZSRR 
powitał tę rocznicę wielki­
mi sukcesami w polityce 
zagranicznej oraz osiągnię­
ciami w budowie nowego 
społeczeństwa. Wiele uwagi 
poświęca się wystąpieniu 
sekretarza generalnego KC 
KPZR, Leonida Breżniewa 
na przyjęciu w Kremlow-
skim Pałacu Zjazdów. 

Wszystkie czołowe agencje 
światowe zamieściły w pią­
tek obszerne relacje z defi 
lady wojskowej i manifesta 
cji ludności ZSRR na Placu 
Czerwonym w Moskwie. 

(PAP). 

NOWI 
PODSEKRETARZE 
STANU W MIN. 
KOMUNIKACJI 

Na* wniosek ministra 
munikacji, prezes Rady ^ 
nistrów powołał dotychcza* 
sowego podsekretarza staii | J  

w Ministerstwie Handlu 
granicznego i Gospodai^1 

Morskiej mgr. Romuald? 
Pietraszka oraz mgr. inZ 

Andrzeja Markowskiego 1,3  

stanowiska podsekretarz/ 
stanu ~w Ministerstwie K°' 
munikacji. 

Prezes , Rady Ministrów 
na wniosek ministra kornU' 
nikacji, odwołał mgr. in." 
Mariana Olewińskiego i inZ' 
Walentego Szablewskieg0 

ze stanowisk podsekretarzy 
stanu w Ministerstwie K0' 
munikacji, w związku z  

przejściem na emerytura 
Odchodzącym na emerytuj 
prezes Rady Ministrów W9" 
raził podziękowanie za dł^' 
goletnią pracę na kierowni' 
czych stanowiskach państw0 

wych. (PAP) 

MOSKWA. Dziennik „Prawda" zamieścił 
w numerze z 8 listopada artykuł redakcyj­
ny, poświęcony sytuacji w Angoli. 

Zjednoczone siły obcej i wewnętrznej 
reakcji — czytamy m. in. w artykule — 
wszelkimi sposobami próbują zniweczyć o-
siągnięcia narodowowyzwoleńczej walki pa­
triotycznych sił Angoli. Sojusznikami reak­
cji są Narodowy Front Wyzwolenia Angoli 
(FNLA) i Narodowy Związek na Rzecz Cał 
kowitej Niepodległości Angoli (UNITA), któ 
re chcą zdławić postępową, wiodącą siłę 
ruchu ludowowyzwoleńczego kraju — Lu­
dowy Ruch Wyzwolenia Angoli (MPLA) i 
ustanowić w Angoli reżim antydemokraty­
czny i proimperialistyczny. 

MPLA ma wyraźny program — pisze 
„Prawda" — jego celem jest wyzwolenie 
narodu Angoli spod panowania obcego 
kapitału, zbudowanie demokratycznego spo­
łeczeństwa, zapewnienie postępu społeczne­
go. Proklainacja niepodległości Anogli sta­
nowi bodziec dla narodów południa Afryki, 
prowadzących walką narodowowyzwoleńczą. 

Demokratyczna Angola „solą w oku" 
międzynarodowej reakcji 

Taka sytuacja nie podoba się rasistowskim 
reżimom RPA i Rodezji. Dziś nie jest już 
tajemnicą, że pod etykietą „wojny domo­
wej" w Angoli trwa interwencja sił impe­
rialistycznych i neokolonialistycznych. Ango 
la stanęła w obliczu zbrojnej interwencji 
Republiki Południowej Afryki. Pod różny­
mi pozorami na terytorium Angoli wtar­
gnęły silne oddziały zbrojne, składające się 
z południowoafrykańskich i rodezyjskich 
najemników, kierowane przez kadrowych 
oficerów RPA, wspierane przez śmigłowce 
i czołgi. 

Wydarzenia w Angoli potwierdzają zasad 

ność ostrzeżeń wysuwanych niejednokrot­
nie przez Organizację Jedności Afrykań­
skiej, że rasistowskie reżimy na południu 
Afryki stanowią bezpośrednie zagrożenie 
dla pokoju 1 bezpieczeństwa kontynentu, 
dla samodzielnego rozwoju państw afrykań­
skich. 

W sojuszu z tymi siłami działają maoiś-
ci — pisze „Prawda" — od dłuższego już 
czasu szkolą oni, zaopatrują w broń i finan 
sują grupy rozłamowe. 

Pod naciskiem obcych sił niektóre kraje 
afrykańskie podejmują próby mieszania się 
w wewnętrzne sprawy Angoli. Państwa te 

popierają rozłamowe ruchy wyzwoleńcze 
FNLA i UNITA, popierają też tendencje 
separatystyczne w Angoli. 

Zwycięstwo sił reakcji w Angoli — pisz® 
dalej dziennik — niezwykle skomplikował0 

by dalszą walkę narodów Afryki z impe~ 
rializmem, rasizmem i pozostałościami k°' 
lonializmu. Zbrojna interwencja w Ang°^ 
jest brutalnym naruszeniem prawa między' 
narodowego, lekceważeniem deklaracji ONZ-
o przyznaniu niepodległości krajom i 
rodom kolonialnym oraz innych decyzji, ® 
także karty NZ. Przeciwnicy dekoloniza1^1 

liczą na to, że doprowadziwszy do teryto­
rialnego rozbicia Angoli przekształcą ją ^ 
„kordon sanitarny" między wolną Afryką 

a rasistowskim południem. Społeczeństw 0  

radzieckie wraz z wszystkimi postępowy1^1 

siłami świata zdecydowanie potępia zbr 
ną agresję przeciw rodzącemu się właśni® 
państwu afrykańskiemu. Naród Angoli m"' 
°i mięć zapewnione wszelkie warunki 00 

wyzwolenia swego kraju, do pokojoweg°< 
niezależnego rozwoju. (PA") 
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ponad 850 pracowników 
KPB — uczestników Czynu 
Zjazdowego — podjęło już 
zobowiązania^ o wartości po­
nad 6 milionów ?ł. 

Realizacja Czynu Zjazdo­
wego trwa na poszczegól­
nych placach budowy, we 
Wszystkich jednostkach za­
plecza KPB. W październi­
ku o pełnym wywiązaniu 
się z podjętych na cześć 
VII Zjazdu zobowiązań za­
meldowało już kilka brygad 
budowlanych. Brygada ma­
larska Jerzego Wójta wyko-v  

nała dodatkowe prace na 
budowie Technikum Mecha­
nicznego. Betoniarze z bry-j 
gady Tadeusza Duszczyka 
zaawansowali roboty zwią­

zane z montażem hali form 
płaskich dla koszalińskiej 
fabryki domów. Brygady 
tynkarskie Stanisława Lem-
perta, Jana Mospinka, Jana 
Patynki, Józefa Rokosza i 
Mariana Suwary przyśpie­
szyły o kilka dni prace wy­
kończeniowe na budowach 
osiedla Rzemieślnicza, Domu 
Młodego Robotnika i Szpita­
la Dziecięcego. Wiele innych 
brygad realizujących pomy-
.ślnie dodatkowe zadania 
zamierza zameldować o ich 
wykonaniu w najbliższych 
dniach lub tygodniach. Czyn 
Zjazdowy budowlanych z 
KPB pozwoli m. in. na skró 
cenie terminów realizacja 
prac na wielu, budowach, 
zapewni też lepsze zabezoie 
czenie materiałowe ekip 

wykonawczych. Czyny spo­
łeczne o charakterze porząd 
kowym przyczyniają się do 
poprawy estetyki w przed­
siębiorstwie i mieście. 

Dzięki dodatkowym zada­
niom zadeklarowanym przez 
brygady, indywidualnych 
pracowników i załogi całych 
jednostek i placów budowy 
— tegoroczny plan rzeczowy 
KPB w budownictwie miesz 
kaniowym wykonany zosta­
nie do końca listopada, a do 
datkowo jeszcze w tym roku 
budowlani przekażą 5.349 m 
kw. powierzchni użytkowej. 
Wcześniej zrealizują rów­
nież swoje zadania — zgod­
nie z podjętymi zobowiąza­
niami — jednostki zaplecza 
technicznego: do 20 bm. — 
baza sprzętu i transportu, 
która do końca roku wywią 
że się z dodatkowych usług 
wartości 3,5 min zł oraz do 
20 grudnia — zakłady pro­
dukcji pomócniczei. które 
przekroczą roczne plany o 
pół miliona zł (w) 

Młodzież dla siebie i dla kraju 
(Inf. wł.). Wczoraj rano na 

ulicach Koszalina i w pozo­
stałych miastach wojewódz­
twa koszalińskiego panował 
ożywiony ruch jak w nor­
malny, roboczy dzień. Wśród 
przechodniów przeważała 
młodzież, która gremialnie 
odpowiedziała na apel Rady 
Wojewódzkiej FSZMP sta­
jąc do Czynu Zjazdowego. 

Przed „Unimą" pierwsi 
pracownicy byli już przed 
godziną 7. Kiedy o 10 przy­
byliśmy do zakładu, produk 
cja na większości wydzia­
łów trwała w pełnym toku. 

Wiesławę Agatę, Grażynę 
Kukuć, Ewę Michnikowską, 

Stefana Swidronia zastaliś­
my przy obróbce i pakowa­
niu radiatorów produkowa­
nych dla warszawskiej „U-
nitry". — Wyślemy dziś do­
datkowo 4 tys. radiatorów 
— powiedziała nam W. 
Agata, która wspólnie z S. 
Swidroniem przygotowywała 
urzadzenia do wysyłki. Ra­
diatory przed wysyłką mu­
szą być oczyszczone. Pracę 
tę wykonywała E. Michniko 
wska. — Oczyszczę dziś do­
datkowo 600—700 sztuk, nor 
ma dzienna wynosi 400 — 
powiedziała nam. 

Niemal w komplecie sta­
wili się do pracy członko-

Na zieleńcach I skwerach w alei 30 lecia w Koszalinie 
Pracowali młodzi pracownicy z „Kazelu", Urzędu Miejskiego 
i  LO nr 1. 

Na zdjęciu: uczniowie LO crzv przekopywaniu klombów. 
Fot. J. Piątkowski 

wie trzech brygad młodzae-
żowych im. VII Zjazdu. 
Miano to otrzymały za uzy­
skanie najlepszych wyników 
we współzawodnictwie za­
kładowym. 

W „Unimie" pracowali nie 
tylko członkowie ZMS i 
mfodzież niezrzeszona. Sta­
wili się także licznie starsi 
pracownicy. Przy frezarce 
na Wydziale Pomp zastaliś­
my przy pracy Jerzego Bor 
kowskiego. — Jestem bez­
partyjny — mówi. — Przy­
szedłem pomóc młodzieży, 
podobnie jak wielu moich 
kolegów. Dziś wykonali do­
datkowo obróbkę 32 korpu­
sów do pomp. 

Ogółem do czynu stanęło 
wczoraj w „Unimie" 124 
pracowników przepracowu­
jąc dodatkowo 530 godzin. 
Wartość tej produkcji sza­
cowana jest na 350 tys. zł. 

Na terenie Zespołu Szkół 
Mechanicznych na osiedlu 
Północ zastaliśmy przy pra­
cy 360 uczennic i uczniów 
pracujących przy porządko­
waniu terenu, szykowaniu 
nowych hal w warsztatach 
szkolnych, dokąd we wtorek 
zostaną dostarczone maszy­
ny. 

Do ęzynu licznie stanęła 
młodzież wiejska i wojsko­
wa w całym województwie. 
Liczono wstepnie, że mło­
dzież przepracuje wczoraj 
15 tys. roboczogodzin. Na ty 
le opiewały deklaracje. Do 
godz. 16 okazało sie, że 
przepracowano ponad 21 tys. 
roboczogodzin a do prac 
stanęło ponad 6 tys. osób 
Meldunki jeszcze napływały. 

Wykonywano prace o róż­
norodnym charakterze. M. 
in. uczniowie Szkoły Podsta­
wowej w Malechowie wy­
sadzili 250 topoli na koronie 
stadionu, posadzili 100 m 
żywopłotu, zetemesowcy z 
PKO i NBP przygotowali 
karty do ' elektronicznego 
przetwarzania danych, w 
Wojewódzkim Zakładzie We 
terynarii przeprowadzono 
analizy ponad tysiaca prób 
krwi bydlecej ba da ja c czy 
nie posiada ona wirusów 
białaczki, (rd) 

WOLNA DROGA DLA PRZEWOZÓW 

Kolej przewiozła więcej towarów 
(Inf. wł.) Ze maczną nad 

wyżką kolej wykonała paź 
dziernikowe zadania przewo 
zowe wvwojewództwach ko­
szalińskim i słupskim, obję 
tych zasięgiem działania Re 
jonowej Dyrekcji Kolei Pań 
stwowych w Słupsku. W cią 
gu ubiegłego miesiąca tabor 
towarowy PKP przewiózł 
w sumie 374 tys. ton różnych 
ładunków o 104 tys. ton 
więcej niż planowano Do od 
biorców trafiły m in .pokaż 
ne partie płodów rolnych: 
ponad 44 tys. ton ziemnia­
ków, zarówno jadalnych, 
przeznaczonych na zaopatrzę 
nie ludności w innych częś­
ciach kraju, jak i sadzenia 
ków dla potrzeb rolnictwa, 
a także partie ciemniaków 
dla odbiorców zagranicznych 
Kolej przewiozła również ze 
środkowopomorskich plan­
tacji z górą 14 tys. ton bu­
raków cukrowych do cukrów 
ni w Gryficach i Pruszczu 
Gdańskim. Wysłano również 
transportem kolejowym po­
nad 21 tys. ton zbóż. Nie by 
ło na ogół problemów z prze 
wozem złomu kierowanego 

^wprost na Slask, dzięki mcż 
liwości wykorzystania co­
dziennego spływu węglarek 
dla kopalń. Kolej przew ;ozła 
też znaczne ilości materiałów 
budowlanych. Mimo znaczne 
go przekroczenia planowa­
nych zadań, potencjał prze­
wozowy PKP nadal nie zdo 

łał zaspokoić wszystkich po 
trzeb. Dotyczy to m.in. tra­
dycyjnej już asortymentowej 
pozycji — drewna. 

Listopad zaczął się dwo­
ma dniami wolnymi od pra 
cy, których nie wykorzysta­
ło wielu klientów kolei, choć 
dla niektórych zabrakło od­
powiednich wagonów (węglar 
ki). Na ogół jednak niedzie 
le i święta — dzięki lepszej 
współpracy z kontrahentami 
— w coraz mniejszym stop 
niu zwalniają rytm przewo­
zów kolejowych. W tym mie 
siącu tabor, jakim dysponu 
je słupska RDKP, ma prze­
wieźć 260 tys. ton towarów, 
m. in. dalsze partie ziemnia 
ków i buraków cukrowych. 
W miniony czwartek na sta 
cjach w Słupsku i Damnicy 
załadowano np. cały pociąg 
złożony z 22 wagonów 4-iOsio 
wych (ponad 1000 ten) bura 
kami cukrowymi preeznaczo 
nymi dla cukrowni w Prusz 
czu. Dzięki wykorzystaniu 
wagonów tzw staroużytecz-
nych, przystosowanych do 
jazdy z ograniczoną pręd­
kością PKP zamierza w naj 
bliższym czasie — w porożu 
mieniu z Lasami Państwowy 
mi — nadrobić nieco za­
ległości w przewozach drew­
na, formując 15 pociągów wa 
hadłowych, głównie z ospie 
rówką dla zakładów w Skoi 
winie i Świeciu 

Nadal jednak kolej stara­

jąca się w maksymalnym 
stopniu zaspokoić potrzeby 
przewozowe, zgłasza preten­
sje do niektórych niesolid­
nych kontrahentów. Chodzi 
zarówno o nieco realniejsze 
planowanie potrzeb z kilku 
tygodniowym wyprzedze­
niem (na tej podstawie opra 
cowuje się miesięczne zad* 
nia przewozowe i rozdziela 
tabor), jak również przetrzy 
mywanie wagonów w czasie 
ich załadunku i wyładunku. 
Choć w ciągu ostatnich mie 
sięcy zmalała liczba dłużni­
ków PKP. w październiku 
np. na stacjach woj. kosza­
lińskiego przetrzymano 464 
wagony (5.378 godzin), a 
w woj. słupskim 299 wago­
nów (2.908 godzin), szczegól­
nie w czasie czynności zwią. 
zanych z załadunkiem lub 
rozładunkiem tłucznia, węgla 
materiałów budowlanych, ą 
także artykułów spożywczych 
Odbvwa się to kosztem wie 
lu innych klientów kolei cze 
kajacych na deficytowy ta­
bor, kosztem całej naszej 
gospodarki uszczuplanej o 
wymierny potencjał przewo­
zowy. 

Warto również zachęcić 
nadawców towarów do ko­
rzystania z pojemniejszych 
wagonów 4-osiowvch, który 
mi można przewieźć dwu-
lub trzykrotnie więcej. Jak 
dotąd, wielu z nich czyni to 

iechętnie. (woj) 

PRZED VII KONGRESEM ZSL 

Dynamiczny rozwój rolnictwa 
i gospodarki żywnościowej 

(Omówienie projektu uchwały na VII Kongres ZSL) 
T^jA WSTĘPIE dokument 
J^j nawiązuje do realiza­

cji bieżącego planu 5-
-letniego, opartego na pro­
gramie i założeniach nowej 
strategii rozwoju społeczno-
-gospodarczego, uchwalone­
go przez VI Zjazd PZPR. W 
okresie tym naród polski, 
pod kierownictwem PZPR, 
osiągnął we wszystkich dzie 
dżinach gospodarki i życia 
społecznego nie notowany do 
tychczas postęp, który napa 
wa dumą i satysfakcją całe 
nasze społeczeństwo oraz bu 
dzi szacunek i uznanie w 
świecie. ZSL aktywnie u-
częstniczyło w formułowaniu 
i realizacji tego programu, 
zwłaszcza w odniesieniu do 
rozwoju wsi i rolnictwa, ja 
ko głównego frontu działa­
nia ZSL. 

Imponujący bilans doko­
nań narodu w latach 1971— 
—1975 dobitnie świadczy, że 
strategia rozwoju społeczno-
-gospodarczego sformułowa­
na na VI Zjeździe PZPR 
zdała w pełni egzamin. 

Dokument omawia następ 
nie rozwój produkcji rolni­
czej w minionym 5-leciu, 
wskazując, że polityka rol­
ną PZPR i ZSL stworzyła 
korzystne warunki dla przy 
spieszenia wzrostu produk­
cji, rozwoju socjalistycznych 
form gospodarowania i po­
prawy warunków pracy i ży 
cia na wsi. Historyczne 
wręcz znaczenie dla rozwo­
ju rolnictwa i gospodarki 
żywnościowej dla współdzia 

łania między PZPR i ZSL 
ma przyjęty przez XV Ple­
num KC PZPR i w pełni 
poparty przez VII Plenum 
NK ZSL perspektywiczny 
program rozwoju tej dzie­
dziny gospodarki. 

Projekt' uchwały precyzu­
je dalej zadania w rozwoju 
społeczno-gospodarczym wsi 
i rolnictwa — w oparciu o 
Wytyczne KC PZPR na VII 
Zjazd partii, które — jak 
się podkreśla — stanowią 
kontynuację zasad strategii 
społeczno-gospodarczej, sfor 
mułowanej na VI Zjeździe 
partii. 

Głównym zadaniem będzie 
zapewnienie wzrostu dostaw 
artykułów żywnościowych na 
rynek o 35—37 proc., co wpły 
nie zasadniczo na poprawę 
poziomu wyżywienia społe­
czeństwa. Globalna produk­
cja rolnicza powinna w la­
tach 1976—80 wzrosnąć o 
15—16 proc., w tym produk 
cja zwierzęca — o 16—18 
proc. Na rozwój gospodarki 
żywnościowej przeznaczone 
zostaną nakłady inwestycyj­
ne blisko dwukrotnie wyż­
sze od nakładów poniesio­
nych w obecnym 5-leciu. 

Węzłowymi problemami 
rozwoju rolnictwa i postępu 
społeczno-ekonomicznego na 
wsi są: 

— wykorzystanie ziemi — 
jako podstawowego środka 
produkcji; 

— specjalizacja i koopera 
cja — jako podstawowa dro 

ga unowocześniania gospo­
darki chłopskiej; 

— rozwój i doskonalenie 
działalności kółek rolni­
czych i ich spółdzielni; 

— rozwój państwowych 
gospodarstw • rolnych i rol­
niczych spółdzielni produk­
cyjnych i ich kooperacja z 
indywidualnymi gospodar­
stwami chłopskimi; v  

— rozwój produkcji zwie­
rzęcej oraz produkcji zbóż i 
pasz; 

— pełniejsze wykorzysta­
nie postępu naukowo-techni 
cznego; 

— doskonalenie pracy ad­
ministracji i samorządu 
chłopskiego. 

Projekt uchwały określa 
także główne zadania w 
dziedzinie rozwoju oświaty, 
kultury, ochrony zdrowia i 
opieki społecznej, sportu i 
turystyki na ws|. 

Obszerna część dokumen­
tu poświęcona jest zadaniom 
wszystkich członków Stron­
nictwa, kół i instancji ZSL 
w realizacji ogólnonarodowe 
go programu, wynikającego 
z Wytycznych na VII Zjazd 
PZPR. 

ZSL — czytamy w zakoń­
czeniu dokumentu — wnie­
sie swój polityczny i orga­
nizatorski wkład w rozwój 
społeczno-gospodarczy kra­
ju w latach 1976—1980, w 
umocnienie sojuszu robotni-
czo-chłopskiego, kształtowa­
nie i realizacje polityki roi 
nej PZPR i ZSL. (PAP) 

10 BM. PONIEDZIAŁEK 

BOBOLICE — godz. 16. Stu­
dium Teorii i Praktyki Propa-

\ gandy Socjalistycznej — wykład 
na temat: ..Cele i zasady dzia­
łania socjalistycznej propagan­
dy". 

SZCZECINEK — godz. 18, Stu 
dium Wiedzy Społeczno-Poli-
tycznej — wykład na temat: 
•.Podstawowe kategorie i pra-

gospodarki socjalistycznej". 

KOSZALIN — godz. 16, Stu­
dium Podstaw Marksizmu-Leni-
nizmu, rok I — wykład na 
temat: ..Dialektyczny determi-
riizm. Obiektywność prawidło­
wości przyrody i życia spo­
łecznego". 

11 BM. — WTOREK 

BIAŁOGARD — godz. 16. Stu­
dium Podstaw Marksizmu-Leni-
nizmu — wykład na temat: 
..Planowanie działalności gospo-
darczo-nrodukcyjnej w przedsię 
biorstwie". 

DRAWSKO — godz. 16, Stu­
dium Podstaw Marksizmu-Leni-
nizmu — wykład na temat: 
„Rewolucja Październikowa i 
jej międzynarodowe znaczenie". 

KOSZALIN — godz. 16, Stu­
dium Wiedzy Historyczno-Poli-
tycznel — wykład na temat: 
..Historyczna rola klasy robot­
niczej w walce o socjalizm 1 w 
budowie komunizmu". 

SIANÓW — godz. 16, Studium 

tydzień na 
WUML 

Teorii 1 Praktyki Propagandy 
Socjalistycznej — wykład na 
temat: „Cele i zasady działa­
nia socjalistycznej propagandy". 

SZCZECINEK — godz. 16, Stu 
dium Podstaw Marksizmu-!,eni-
nizmu — wykład na temat: 
„Społeczno-ekonomiczne mechą-
nizmy pobuefeania wzrostu wy 
dajności pracy i poprawy efek­
tywności gospodarowania w 
przedsiebiorstwie". 

ŚWIDWIN — godz. ie, stu­

dium Podstaw Marksizmu-Leni 
nizmu — wykład na temat.: 
„Partia marksistowska partią 
nowego typu. Zasady ideowe ł 
organizacyjne partii marksistów 
skiej".' 

URZĄD WOJEWÓDZKI — 
godz., 15.15, System Organizacji 
Społeczeństwa Socjalistycznego 
w Polsce — wykład na temat: 
„Pojęcie i ogólna charaktery­
styka systemu organizacji spo­
łeczeństwa socjalistycznego w 
Polsce". 

12 BM. — SRODA 

KOŁOBRZEG — godz. 16, Stu 
dium Podstaw Marksistowskie­
go Światopoglądu — wykład na 
temat: „Rola nauk przyrodni­
czych i społecznych w kształ­
towaniu światopoglądu". 

1S BM. — CZWARTEK 

POŁCZYN ZDRÓJ — godz. 17, 
Studium Podstaw Marksizmu-Le 
ninizmu —, wykład na temat: 
„Dialektyczny determinizm. O-
biektywność prawidłowości przy 
rody i życia społeczności". 

14 BM. — PIĄTEK 

DARŁOWO — godz. 17, Stu­
dium Podstaw Marksizmu-Leni-
nizmu — wykład na temat: 
„Polityka społeczno-gospodar-
cza partii i państwa w świetle 
XII Plenum KC PZPR". 

GOŚCINO — godz. 16. Stu­
dium Tporii i Praktyki Propa­
gandy Socjalistycznej — wy­
kład na temat: „Cele i zasady 
działania socjalistycznej propa­
gandy". 

KARLINO — godz. 17, Stu­
dium Teorii i Praktyki Propa­
gandy Socjalistycznej .— wy­
kład na temat: ..Klasy i war­
stwy w socializmie". 

KOŁOBRZEG — godz. 16. Stu 
dium Podstaw Marksizmu-Leni-
ni-mu — wykład na temat: 
„Planowanie działalności gospo-
darczo-produkcyinei i socjalnej 
w n rzedsiebiorstwie. 

KQS7£f TN — godz. 16, Stu­
dium Podstaw Marksizmu-Leni-
nizmu. rok II — wykład na" 
temat: „Cele i zadania rozwo­
ju społeczno-gospodarczego kra 
ju oraz środki ich realizacji 
w latach 1971—1975". 

UWAGA! Wszystkich zainte-
resnwanyrti wymienioną proble­
matyką informujemy, ie na 
prawach wolnych słuchaczy 
mocą brać udział w zajęciach. 
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PZPR - KIEROWNICZA SIŁĄ NARODU POLSKIEGO 
8 grudnia 1975 roku rozpocznie się 

w Warszawie VII Zjazd Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej. Jednym z 
czołowych tematów dyskusji przed-
zjazdowej, toczącej się w partii i spo­
łeczeństwie, stały się problemy dalsze­
go umacniania i doskonalenia kierow­
niczej roli PZPR, dalszego zwiększania 
siły i autorytetu partii oraz wszyst­
kich jej ogniw. 

100 lat chlubnych 
tradycji 

Z górą 31, lat socjalistycznego roz­
woju Polski trwale ugruntowało pozy­
cję partii klasy robotniczej jako prze­
wodniej siły narodu i państwa pol-t 
skiego. Dorobek tego okresu i jego 
imponujące osiągnięcia utrwalały w 
świadomości narodu niewzruszone 
przekonanie, że kierownicza rola partii 
i budownictwo socjalistyczne stanowią 
podstawową przesłankę wszechstron­
nego rozwoju kraju, wzrostu jego siły 
I autorytetu międzynarodowego. 

Powołana na Kongresie Zjednocze­
niowym w grudniu 1948 roku, Polska 
Zjednoczona Partia Robotnicza konty­
nuuje chlubne i bohaterskie tradycje 
rewolucyjne polskiego ruchu robotni­
czego, zapoczątkowane przed blisko 
stu laty (1878) narodzinami Wielkiego 
Proletariatu. Ruch robotniczy przejął 
przewodnictwo w walce o wyzwolenie 
narodowe i społeczne oraz rozwinął 
wspaniałą internacjonalistyczną trady­
cję udziału Polaków w wolnościowych 
zmaganiach innych narodów. Utwo­
rzonej podczas okupacji hitlerowskiej 
(styczeń 1942 r.) Polskiej Partii Robot­
niczej przypadło w udziale jako pierw­
szej spośród partii rewolucyjnych u-
jęcie wespół z innymi siłami postępo­
wymi steru władzy i wprowadzenie 
Polski na drogę socjalistycznego roz­
woju. Po zjednoczeniu polskiego ru­
chu robotniczego PZPR rozwija ten 
dorobek. 

PZPR zdolna jest sprostać swym 
patriotycznym zadaniom w służbie 
klasy robotniczej i narodu polskiego 
przede wszystkim dzięki temu, że kie­
ruje się niewzruszenie zasadami mar-
ksizmu-leninizmu, że stanowi nieod­
łączną część międzynarodowego ruchu 
komunistycznego, że wykorzystuje uni­
wersalne prawidłowości socjalizmu, 
czerpie z dpświadczeń innych bratnich 
partii,, -w tym zwłaszcza z wielkiego 
dorobku Komunistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego. Sojusz i przyjaźń 
z ZSRR oraz przynależność do wspól­
noty krajów socjalistycznych traktuje 
PZPR jako fundament pomyślności 
i bezpieczeństwa narodu. 

Program potwierdzony 
przez życie 

VII Zjazd partii zbiera się w poło­
wie dziesięciolecia, które ma szczegól­
ne znaczenie w socjalistycznym roz­
woju Polski. U progu tego dziesięcio­
lecia partia, zacieśniając więź z ludź­
mi pracy, przy ich udziale i poparciu 
opracowała program dynamicznego 
rozwoju społeczno-gospodarczego i na 
tej podstawie szybkiego wzrostu do­
chodu ludności. Praktyka w pełni po­
twierdziła słuszność tej strategii roz­
wojowej skonkretyzowanej w Uchwa­
le VI Zjazdu z grudnia 1971 r. Dzię­
ki jej stosowanfu bilans dokonań spo-
łeczno-gospodarczych upływającego 
pięciolecia 1971—1975 jest większy 
i pełniejszy niż w jakimkolwiek po­
przednim okresie historii Polski Lu­
dowej. 

W obecnym pięcioleciu dochód na­
rodowy wzrasta o 62 proc. Polska 
zamknie ten okres wzrostem produk­
cji przemysłowej o przeszło 70 proc., 
produkcji rolnej — o 27 proc., dwu 
i półkrotnym zwiększeniem obrotów 
w handlu zagranicznym. Osiągnięcia 
te wiązały się z olbrzymim, lecz u-
wieńczonym pełnym powodzeniem wy­
siłkiem narodu, a także z potrzebą po­
konywania w ostatnich dwóch latach 
trudności spowodowanych wzrostem 
cen na rynkach światowych, przeja­
wami recesji w gospodarce kapitali­
stycznej i niekorzystnymi dla rolni­
ctwa warunkami klimatycznymi. 

Tym większe znaczenie ma fakt u-
trzymania w całym pięcioleciu bardzo 
wysokiej dynamiki rozwoju społecz­
no-gospodarczego oraz równoległej re­
alizacji szerokiego programu popra­
wy płac i warunków socjalnych. Bez 
precedensu w dotychczasowym rozwo­
ju kraju jest osiągnięcie w roku 1975 
poziomu płac realnych o blisko 40 
proc. wyższego niż w r. 1970. Ludzie 
pracy uzyskali w tym pięcioleciu wie­
le istotnych zdobyczy socjalnych. Dużo 
zrobiono dla poprawy sytuacji kobiet, 
przedłużono urlopy macierzyńskie, 
zwiększono liczbę dni wolnych od 
pracy o 12, poważnie wzrosły fundu­
sze przeznaczone na popfawę warun­
ków wypoczynku ludzi pracy i ich ro­
dzin oraz opiekę zdrowotną. Powstał 
długofalowy program przyspieszonej 
budowy nowych mieszkań. Program 
socjalny uchwalony na Vi Zjeździe 
i skorygowany w dwa lata później na 
I Krajowej Konferencji PZPR został 
znacznie przekroczony na wszystkich 
odcinkach. Zapewniono pełne zatrud­
nienie ludzi pracy. 

Zmiany ilościowe 
i jakościowe 

Podstawą dynamicznego rozwoju 
kraju w pięcioleciu była nacechowana 
rozmachem polityka inwestycyjna: na­

kłady na ten cel wyniosły 1,9 biliona 
zł i były o 0,9 biliona wyższe niż w 
poprzednim i pięcioleciu. Wszystkim 
tym wskaźnikom ilościowym towarzy­
szyły ważne zmiany jakościowe: roz­
wój postępu technicznego, znaczna 
poprawa efektywności gospodarowania 
i społecznej wydajności pracy. 

Wytyczanie trafnego programu spo­
łeczno-gospodarczego i troskę o jogo 
pomyślną realizację traktuje PZPR 
jako swoje pierwszoplanowe zadanie, 
wynikające z kierowniczych funkcji 
wobec narodu i państwa. Z dotych­
czasowych doświadczeń partia wypro­
wadza wniosek o konieczności dalszej 
konsekwentnej realizacji strategii 
społeczno-gospodarczej przyjętej na 
VI Zjeździe oraz stawiania nowych, 
jakościowo wyższych zadań. Partia 
dąży do tego, by całe dziesięciolecie 
1971—1980 uczynić okresem spójnego 
dynamicznego rozwoju Polski i wzro­
stu pomyślności narodu. Nadrzędnym 
celem polityki partii w następnym 
pięcioleciu będzie dalsza poprawa 
warunków życia ludzi pracy w opar­
ciu o odpowiedni wzrost dochodu na­
rodowego, produkcji przemysłowej 
i rolnej. Na związanych z tym zada­
niach ogniskuje się powszechna dys­
kusja poprzedzająca Vii Zjazd PZPR. 
Wytyczne Komitetu Centralnego partii 
na VII Zjazd jako historyczne zadanie 
partii na obecnym etapie rozwoju. 
Polski traktują budowę rozwiniętego 
społeczeństwa socjalistycznego w cią­
gu dwóch nadchodzących dziesięcioleci. 

Decydujq ludzie 

W działalności PZPR znajduje prak­
tyczne odzwierciedlenie zasada jed­
ności ideologii, polityki i gospodarki. 
Przykładając wielką wagę do zwięk­
szenia materialnego potencjału kraju, 
partia wyciąga właściwe wnioski z 
faktu, że o postępach w sferze, mate­
rialnej decydują ludzie, że w obecnej 
fazie socjalistycznego rozwoju Polski 
wzrasta znaczenie wiedzy i kwalifika­
cji oraz ideowych i moralnych moty­
wacji działania, samodzielnej inicjaty­
wy, wszechstronnej aktywności i świa­
domej obywatelskiej dyscypliny. 
Kształtowanie zaangażowanej socjali­
stycznej postawy milionów Polaków, 
pobudzanie ich aktywnego stosunku 
do zadań, krzewienie wzorców dobrej 
pracy i gospodarności traktuje PZPR 
jako szczególnie doniosłe zadania ide-
owo-wychowawcze. 

JAN RUSZCZYC 

ZIMOWA KOLEKCJA „TELIMENY" 
Oprócz prezentowanych płaszczy znany łódzki Doro 

Mody Telimena"przygotował dla naszych pań na nadcho­
dzącą*' zimę eleganckie kurtki z różnych materiałów 
i futer. , 

CAF — Zbranieckl 

SLUPSZCZANIN 
WŚRÓD LAUREATÓW 

W Gdańsku rozstrzygnię- wierszom Mirosława Koście 
to XVI, Ogólnopolski Konr. skiego ze Słupska. 
kurs Poezji Społecznie Zaan Gdańscy studenci przyzb® 
gażowanej o nagrodę „Czer li również symboliczne n*" 
wonej róży". Na turniej na grody poetyckie twórcoro 
desłało swoje utwory blisko starszego pokolenia. Nagro* 
300 twórców. Główną na- dę „Pierścienia" za . cało-

grodę „Czerwonej róży" za kształt twórczości poetyc-

cykl wierszy „Tryptyk'' o- kiej otrzymała Barbara Za­
trzymał poeta z Warszawy dowska. Nagrodę „Pelery** 
Tadeusz Olszański. Wyróżnio ny" za najciekawszy, książ-
no również teksty Wiesła- kowy debiut poetycki rokU 
wa Kazaneckiego z Białego- przyznano Krzysztofo^ 

stoku oraz Antoniego Paw- Boczkowskiemu, Nagrodą 
Jaka i Leszka Szarugi z „Pióra" — dla najciekawsze 
Warszawy. Nagrodę „Koga go krytyka młodego pokole  

Gdańska" za utwory o te- nia >— wyróżniono Andrzej3 ,  

matyce morskiej przyznano Sidorskiege. (PAP) 

PŁYWAJĄCA NAUCZYCIELKA 
Szczecinianka Irena Mąkiewicz, jest jedną z nielicz­

nych pań zatrudnionych w polskiej flocie handlowej. Pra­
cuje ona na pływającym na trasie Świnoujście — Ystad 
promie „Wawel", jako asystentka ochmistrza, a do obo­
wiązków jej należy nauczanie załogi języka szwedzkiego. 
Przyjeżdżający' do naszego kraju Szwedzi są bardzo za­
dowoleni, gdy mogą z członkami załogi swobodnie poro-' 
zumieć się w swym rodzimym języku. 

Irena Mąkiewicz jest absolwentką... szczecińskiego li­
ceum sztuk plastycznych; po ukończeniu szkoły pływała 
jako stewardessa na jednostkach floty handlowej a język 
szwedzki poznała na zorganizowanym w Szczecinie kur­
sie. Obecnie doskonali jego znajomość w czasie urlopo­
wych pobytów w Szwecji, rozmów z pasażerami i czyta­
jąc prasę szwedzką. (J- K.) 

Film o Bolesławie Prusie 
W cyklu „Pisarze polscy" 

powstał w łódzkiej Wytwór 
hi Filmów Oświatowych 2-
-częściowy film pt. . „Bole-
*ław Prus" w reżyserii Wie 
sława Drymera. Pierwsza 
część nosi tytuł „Młodość" 
i przedstawia okres działal­
ności kronikarsko_ - publi­
cystycznej autora „Lalki", 
natomiast druga — lata roz 
kwitu jego talentu literac­
kiego. Twórcy filmu prezen 
tują główne idee utworów 
B. Prusa oraz opinie o pisa 

REFLEKSJE OBYWATELSKIE 

MORALNY PRZYMUS PRACY 

rzu współczesnych mu kry­
tyków oraz ludzi kultury i 
sztuki. 

Wykorzystano także frag­
menty filmów „Faraon" i 
„Lalka" — zrealizowanych 
na podstawie powieści B. 
Prusa. W filmie o wielkim 
pisarzu i noweliście wystę­
pują również aktorzy — 
Mariusz Dmochowski, Le­
szek Herdegen i Jan Ma­
chulski. Film przeznaczony 
jest głównie dla młodzieży 
szkolnej. (PAP) 

Jeden z telewidzów zwraca uwagę, 
iż wiele ujemnych stron naszego żvcia 
społecznego, jak np. istnienie margine 
su społecznego czy brak pracowników 
w różnych gałęziach nasiej gospodarki 
wynika z faktu, że istnieje wielu lu­
dzi których żadną miara nie można na 
kłonić do pracy produkcyjnej, czy w 
ogóle jakiejkolwiek pracy. Nasz ko­
respondent nostuluje więc, by wprowa 
dzić prawny przymus pracy, w konse­
kwencji czego niepodjęcie pracy po 
osiągnięciu pewnego wieku byłoby ka 
rane w trybie administracyjnym czy 
nawet sądowym. 

Intencja, która przyświeca naszemu 
korespondentowi jest intencją słuszna, 
wvołvwa bowiem z oburzenia, że istnie 
ją młodzi ludzie, którzy się nie uczą, 
nie pracuj.} i w ten czy inny sposób są 
utrzymywani przez społeczeństwo Trud 
no natomiast zgodzić się z treścią same 
go postulatu. 

Dlaczego? 

Po pierwsze dlatego, że jeżeli w wa­
runkach socjalizmu w skali wartości 

stawiamy pracę na bardzo wysokim 
miejscu, jeżeli stanowi ona o sensie 
egzystencji ludzkiej, o godności człowie 
ka i jest tytułem do uznania, to ta sa­
ma praca nie może być traktowana ja 
ko rezultat przymusu czy czegoś w ro­
dzaju kary. 

Po drugie, istnieje wzgląd socjo-tech 
niczny. Praca przymusowa jak wiado­
mo z historii, nigdy nie bvła pracą 
wydajną, opłacalną w stosunku do 
kosztów ponoszonych przy tworzeniu 
potrzebnych do tego stanowisk pracy. 

Po trzecie — wszyscy ci, którzy nie 
podejmują pracy, są na utrzymaniu 
przeważnie swoich najbliższych. Otóż 
nie można nikomu zabronić, żeby utrzy 
mywał osobę najbliższą nawet jeżeli o 
soba ta jest zdolna do pracy i nie chce 
pracować. To jest sprawa owej matki, 
~>ica, czy innej bliskiej osoby, która wy 
boru takiego dokonuje. 

Jeżeli reglamentacja prawna czy 
administracyjna jest tu nie do przy­
jęcia, to nic nie stoi na przeszkodzie, 
by zintensyfikować działanie opinii spo 
łecznej i by opinia ta, otoczenie, a nie 

sądy, milicja czy organa administra­
cyjne wywierały presje o charakterze 

ioralnym na tych ludzi, którzy n]e  

chcą pracować i  prowadzą p a s o ż y t n i ­

czy tryb życia, Trzeba jednak powie' 
dzieć, że nasza opinia publiczna jeS 

zbyt tolerancyjna. 

Spójrzmy na sprawę od innej stro­
ny, przyjrzyjmy się ludziom , którzy 
mają określone eta^y, otrzynYują 
"grodzenie i tylko udają, że pracuś* 
W stosunku do tych ludzi przymus Pra  

cy byłby nonsensowny w sensie f°r' 
malnym bowiem pracują, chociaż ieS 

sprawa ewidentną, że w bardzo wie'\ 
sytuacjach ludzie starają się pracowa0 

byle zbyć, a zdarza się i tak. że 
łalnóść opłacana przez zakład czy in s"o 
tucję nie tylko niczego nie posuwa 
orzód, ale często nawet szkndzi w 0 

siągnięciu zamierzonych efektów. 
to oczywiście sprawa kontroli, 
zacji zarządzania, dyrekcji, kierownic-
itd., ale jest to również sprawa inten 

syfikacji oddziaływania opinii public7,  

nej. Człowiek nie powinien chwalić s'^ 
tym, że udaje mu sie jakoś przemy^90 

przez życie bez wysiłku. Powinien 
tego wstydzić, a to pówinno być 
nikiem m. in. bardzo intensywny0 

negatywnych ocen moralnych. 

Dla mnie więc problem tkwi 
łwych przepisach prawnych, lecZ 

przemianach i modyfikacjach obyć 
wości. 

za3° 

Prof. HENRYK JANKO 
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• T :r*y( - Tyrew 

s-1 ...budowa naszych ma-
Keń — tak to formułuję. 
Kierownik mówi skromniej 
i rzeczowo — jak o wszy­
stkim: ta fabryka jest po­
trzebna miastu. 

I choć na razie z całej 
fabryki widać na pierwszy 
rzut oka zaledwie kilkana­
ście słupów na rozległym 
obszarze wykopów, rowów, 
górek, dołów i błota, błota 
błota — kryją się już w 
tym chaosie elementy tego, 
co najlepiej uwidacznia się 
na płachcie planu rozwie­
szonego na ścianie w poko­
ju kierownika (na biurku, 
pod ręką kijek, żeby sięg­
nąć do poszczególnych pun 
któw i wyraźnie je wska­
zać: tu hala form płaskich, 
tam formy bateryjne...) 

— Gdyby to ode mnie 
zależało — mówi kierownik 
budowy — to skończylibyś­
my przed terminem. 

Na razie są opóźnienia 
w stosunku do planu oraz 
kłopoty, wynikające z tego, 
że nie wszystko, niestety, 
cd kierownika zależy — a 
więcej od „Mostostalu" i 
warszawskiego_ _ „Fabexu", 
od braku ciężkiego dźwigu 
(dyrektor załatwia 40-tono-
wy...) i terminów dostaw 
innych maszyn i urządzeń: 
Od^ tego, że ludzie mogą 
być niezawodni a maszyny 
— owszem. Od tego, że do­
kumentację robi się na bie 
żąco i to też jest element 
ryzyka w tej wielkiej grze: 
czy następny etap projek­
towania i budowy będzie 
pasować do poprzednich? 
(Z czym będzie chyba le­
piej, bo przed VII Zjazdem 
towarzysze z Miastoprojek-
tu podjęli dodatkowe zobo­
wiązania). 

, E.a  — zależy tu wiele 
także od kropli deszczu, 
która — gdy spaść zechce 
— ujawnia fakt, że budo­
wa leży w dolinie, trzeba 
rooić po kolana w błocie 
a z wczoraj ^osuszonych wy 
kopów dziś trzeba od no­
wa wypompowywać wodę... 

„ ~ Ale ani na jeden 
dzień nie wstrzymaliśmy 
pracy, chociaż faktycznie 
wydajność jest za mała w 
tej sytuacji — dodaje su­
miennie inżynier. 

No a my wszyscy w Ko­
szalinie spoglądamy tam, ku 
temu rozległemu polu w re­
jonie ulic Mieszka I i Bo­
jowników o Wolność i De­
mokrację, gdzie olbrzymie 
kolorowe plansze wołają: 
„ B U D O W A  F A B R Y K I  
DOMÓW O W T 75". 

— Za tym stoją ludzie 
czekający na mieszkania 
— powie mi inżynier-kie-
rownik •*— i nie ma spraw 
ważniejszych, niż ludzkie. 

A to jest kierownik tej 
ważnej, potrzebnej i wiel­
kiej budowy: inżynier SŁA 
WOMIR NOWOSADKO, 
rocznik 1950, absolwent ko­
szalińskiej Wyższej Szkoły 
Inżynierskiej, dwa lata pra 
cy w budownictwie... 

.» 

Wszystko, co najważniej­
sze dotąd w jego życiu, 
zdarzyło się w ciągu tych 
ostatnich dwóch-trzech lat. 
Ukończenie z wyróżnieniem 
studiów. Pierwsza praca — 
w zakładzie prefabrykacji. 
Małżeństwo. Awans na kie­
rownicze stanowisko. Miesz­
kanie („z przyspieszenia", 
z puli dyrekcyjnej KPB), 
Wstąpienie do partii. Uro­
dziny dwóch córek: starsza 
ma 14 miesięcy a młodsza 
już całe dwa... 

— Bo jedynak, to w 
pewnym sensie kaleka — 
rozważa młody, rzeczowy 
ojciec — a tak będą się 
wychowywać razem, różni­
ca wieku mała, więc będą 
mieć wspólne zainteresowa­
nia i będą się dobrze rozu­
mieć. No i będą mieć mło­
dych rodziców — to teź 
ważne. 

Jakoś tę przyszłość córek 
potrafi zobaczyć — z wła­
snej, pochłania go na ra­
zie przede wszystkim budo­
wa. No tak, jakieś studia 
podyplomowe, kiedyś,, - w 
przyszłości, na które nigdy 
nie jest za późno, a w ogó­
le zawsze trzeba być na po 
ziomie, Ale przede wszyst­
kim — trzeba zdobyć so­
lidną porcję praktyki — 
dlatego mimo oferty nie 
został na uczelni, dlatego 
nie poszedł do „czystej", 
biurowej roboty, ale tu, na 
budowę, bezpośrednio do 
produkcji. 

— To jest ten zasadniczy 
próg dla inżynierów i tech­
ników. Sprawdzić się w 
rzeczywistości. Przystosować 
do niej. 

W ławce szkolnej Jest 
czysto a na placu budowy 
brudno. W książkach wszy­
stko opisane układa się w 
logiczną, bezkonfliktową ca­
łość, a w życiu od rana 
miano układać drogę a 
sprzęt dociera o jedenastej 
w południe i trzeba ludzi 
celowo zatrudnić przy \in-
nej pożytecznej robocie... I 
pokonanie tej bariery mię­
dzy teorią i praktyką, ten 
rzut na głęboką wodę jest 

dla młodego człowieka naj­
ważniejszy — sprawdzi się 
czy nie. Taki, który za­
wiódł nie jest w budownic­
twie potrzebny, zdaniem in­
żyniera Nowosadki, którego 
stać na bezkompromisowe 
sądy, bo on na razie się 
SPRAWDZA doskonale. 

Zresztą nie tylko to — 
także i hart. Nabył go, star­
tując jako wiejski chłopak, 
Było ich pięciu braci i sio­
stra. Starsi studiowali a on 
po lekcjach pracował w po­
lu. Więc i fizyczną pracę 
zna także i jej się nie boi. 

A od czego zależy karie­
ra? Zdolności nie grają roli 
— liczy się pracowitość 1 
zaangażowanie, trzeźwe po­
dejście do życia i przetrzy­
mywanie niepowodzeń. 

— Na to trzeba charakte­
ru — wtrącam nieśmiało. 

— A charakter może so­
bie każdy sam ukształtować, 
charakter zależy od człowie­
ka — ucina młody pragma­
tyk i wspomina, jak to się 
nie załamał, kiedy na stu­
diach nieoczekiwanie oblał 
egzamin. 

Tego dwudziestopięciolet­
niego młodzieńca czeka je­
szcze zapewne niejeden 
egzamin w życiu. Po stu-
dencku trzeba by mu w 
tym miejscu życzyć połama­
nia nóg, serio — sukcesów 
i można to zrobić spokojnie, 
bo zasada sukcesu w oczach 
inżyniera Nowosadki wy­
gląda tak: TRZEBA WŁA­
ŚCIWIE USTAWIĆ . SIĘ 
DO LUDZI —DO ZWIERZ­
CHNIKÓW I DO FOD-
WŁADNYCH. 

Cynizm? Nie, tak napraw­
dę, to rozsądek. Znaczy to 
bowiem: umieć korzystać i 
doświadczeń jednych i dru­
gich: starszych towarzyszy 
pracy na wyższych i niż­
szych szczeblach hierarchii 
służbowej; szanować wyma­
gania zwierzchności i po­
trzeby podległego personelu. 
W jednakowym stopniu! 
Rozumieć, że jest miara 
obiektywnego nienadążania 
z wyposażeniem w sprzęt, 
zależnego od splątanego 
kłębka koOperanckich nitek 
i miara subiektywnego po­
czucia, że są jeszcze olbrzy­
mie rezerwy wydajności 
pracy. 

Te rezerwy ściśle zazębia­
ją się z osobisto-służbowym 
hobby inżyniera Nowosad^ 
ki: z organizacją pracy. Ow­
szem — na placu budowy 
współgra ze sobą więcej 
czynników, niż przy taśmie 
produkcyjnej w hali fabry­
cznej pod dachem. Chociaż­
by tego deszczu i błota, ob­
niżającego wskaźniki wydaj­
ności,, żadną miarą nie da 
się uniknąć. Ale — zasady 
są po to, żeby je ulepszać, 
budowa jako taka już w tej 
chwili przestała być syno­
nimem bałaganu („... jeszcze 
tak nie było, żeby sławetne 
murarskie poniedziałki u 
nas się zdarzały...'"). Ten 
płynny proces zorganizowa­
nia i tempa, jaki w pod­
ręcznikach budownictwa na­

potykamy, jeszcze nie jest 
powszechny, ale — trzeba 
doprowadzić do tego, żeby 
był, dążyć trzeba zawsze do 
lepszego, które wcale wro­
giem dobrego być nie musi. 
Żeby tylko do wszystkich 
docierał ten cel: pracować 
należy dobrze, wydajnie, ze 
wszystkich sił. Ergonomice 
przychodzi w sukurs ekono­
mika: jak ludzie nie pracu­
ją, to nie zarobią. Tyle, że 
o urzeczywistnienie zasad 
jednej i drugiej nauki prak­
tycznie ma się martwić kie­
rownik budowy. 

Na takiej średniej, prze­
ciętnej budowie, wiele 
mniejszej, niż fabryka do­
mów, taki kierownik podej-

•x :  

Inż. Sławomir Nowosadko 

mu je około sto tysięcy de­
cyzji. Teoretycznie każda 
powinna być bezbłędna. Na 
szczęście, tych podstawo­
wych, nieodwracalnych jest 
o wiele mniej, ale każde z 
tych małych poleceń, z któ­
rych wyrasta potem dobrze 
lub tylko przeciętnie wyko­
nana robota — musi być ja­
sne i sensowne. Więc prze-, 
siaduje się do nocy na tym 
bagnistym terenie na krań­
cach Koszalina, pędzi potem 
na wykłady do Technikum 
Budowlanego (zawieszony 
na kołku póki co, teoretycz­
ny pogląd na budownictwo 
jednak nie oznacza zupełne­
go zagrzebania się w wąs­
kiej praktyce!); na osobiste 
przyjemności — na majster­
kowanie i zajęcie się wre­
szcie żoną, córkami, rodziną, 
domem pozostaje naprawdę 
mało czasu a szczerze mó­
wiąc nie ma go wcale. 

Tak się w cztery lata 
przekroczyło próg: od papie 
rowych szkiców potrzeb­
nych do zaliczeń do real­
nych trzydziestotonowych 
stóp fundamentowych, od 
studenckiej aktywności w 
SZSP do solidnej pozycji 
ojca rodziny. 

STEFANIA ZAJKOWSK^ 
Fot.: Józef Piątkowski 

ORGANIZACJA PARTYJNA 
W okresie, który minął od VI Zjazdu zwiększyły sią 

szeregi koszalińskiej organizacji partyjnej. Obecnie wo­
jewódzka organizacja liczy 34071 członków i kandydatów 
partii, skupionych w 1232 podstawowych organizacjach 
partyjnych, W miastach działa 692 POP. które liczą łącz 
nie ponad 22,2 tys. członków i kandydatów partii. Robot 
nicy i rolnicy stanowią prawie połowę składu osobowego 
wojewódzkiej organizacji partyjnej. 

WYSOKIE TEMPO 
W ROLNICTWIE 

Wysokie osiągnięcia w latach 1971—1975 notujfe rol­
nictwo stanowiące podstawową dziedzinę gospodarki wo­
jewództwa koszalińskiego. Rozwijało się ono w tempie 
szybszym, niż średnio w kraju, w ostatnim pięcioleciu 
z w i ę k s z a j ą c  g l o b a l n ą  p r o d u k c j ę  b a r d z o  z n a c z n i e ,  b o '  a ż  
o około 54 proc. 

Przekroczono planowane zadania w dziedzinie hodowli. 
Plan wzrostu pogłowia trzody chlewnej w latach 1971 — 
1975 został przekroczony o prawie 26 proc., pogłowia byd 
ła o 7,2 proc., oraz owiec o 9 proc. Według danych z 
czerwca br. w przeliczeniu na 100 ha użytków' rolnych 
przypadało w województwie koszalińskim 62,2 sztuk 
bydła, 90,1 sztuk trzody chlewnej oraz 17,9 sztuk owiec. 

Korzystne wyniki osiągnięto także w produkcji roślin 
nej. Zakładany na rok 1975 poziom plonów zbóż i rzepa­
ku przekroczono o ponad 15 proc. Pod względem plonów 
rzepaku i zbóż z 1 ha województwo należy już do kra­
jowej czołówki. Zwiększono produkcję i dostawy kwalifi 
kowanych sadzeniaków ziemniaka, zarówno dla potrzeb 
kraju jak i na eksport. 

W bieżącym roku koszalińskie rolnictwo dostarcza pra 
wie dwukrotnie więcej zwierząt rzeźnych i ponad 70 
proc. więcej mleka niż dostarczyło w roku 1970. 

Wzrósł majątek produkcyjny umocniły się gospodar­
stwa państwowe, w gospodarstwach chłopskich na szero­
ką skalę zaczęła się rozwijać specjalizacja i kooperacja 
w produkcji. Znacznie zwiększył się poziom nakładów 
inwestycyjnych zwłaszcza na mechanizację i budownictwo 

*.'•/ V 

ISTOTNE ZMIANY 
W STRUKTURZE 
PRZEMYSŁU 

Cechą charakterystyczną koszalińskiego przemysłu w 
mijającej 5-latce było bardzo wysokie . tempo wzrostu 
produkcji. Wynikało ono zarówno z przekazywania do 
eksploatacji nowych obiektów przemysłowych, dość sze­
rokiej modernizacji wcześniej zbudowanych zakładów 
oraz wzrostu wydajności pracy, osiągniętego przez me­
chanizację prac ciężkich i wyposażenie przemysłu w no 
wo^zesne, wysokowydajne maszyny i urządzenia. 

W bieżącym roku, kończącym 5-latkę, wartość sprze­
danej produkcji własnej i usług wyniesie około 12,5 mld 
zł i będzie, w porównaniu z rokiem 1970, wyższa o 83,9 
proc. Oznacza to, że osiągnięto średnioroczne tempo wzro 
stu wynoszące 13 proc. 

Przyśpieszenie budowy niektórych obiektów przemy­
słowych, skrócenie okresu dochodzenia do planowanej 
zdolności produkcyjnej oraz lepsze wyposażenie w urzą­
dzenia i maszyny pozwoli w bieżącym roku aż o 24,4 
proc. przekroczyć zadania produkcyjne wynikające z pla 
nu 5-letniego na rok bieżący. 

W ciągu mijającego 5-lecia nastąpiły dość istotne zmia 
ny w strukturze koszalińskiego- przemysłu. Np. udział 
przemysłu elektromaszynowego zwiększył się z 14,4 proc 
w 1970 roku do 20,4 proc. w bieżącym roku, przy czym 
wiodącymi branżami stały się elektronika i elektrotech­
nika. 
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KOSZALIN — panorama osiedla Północ Fot. Jerzy Patan 

ODCZUWALNE POSTĘPY 
Mijająca pięciolatka w woj. koszalińskim zaznaczyła 

się wyraźnymi i odczuwalnymi postępami w realizacji 
polityki społecznej, wytyczonej na VI Zjeździe partii. 
Pieniężne przychody ludności wzrosły w tym czasie, w 
w porównaniu z 1970 r., o 92 proc. W tym zakresie za­
łożenia planu pięcioletniego przekroczono w wojewódz­
twie o 31 proc. 

W latach 1971—75 nastąpił dalszy postęp w realiza­
cji zadań związanych z ochroną zdrowia. Wybudowano 
nowe przychodnie w Drawsku, Świdwinie, Kołobrzegu, 
powiększono sieć wiejskich placówek zdrowia, do koń­
ca pięciolatki będzie ona większa niż pierwotnie zakła­
dano.-

Z powodzeniem realizowano również inne zadania zwią 
zane z lepszym zaspokajaniem potrzeb materialnych i 
socjalnych mieszkańców województwa. M. in. przekroczą 
no założenia planu pięcioletniego dotyczące rozwoju sieci 
handlu detalicznego, a wartość usług dla ludności wzro-: 
sła w porównaniu z 1970 r. o prawie1 80 proc. 
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10 LISTOPADA 
PONIEDZIAŁEK 

LUDOMIRA 

Lrwuewom 
KOSZALIN I SŁUPSK 

W - MO 
tt — Straż Pożarna 
W — Pogotowie Ratunkowe 

(tylko nagłe wypadki) 
>27 -11 — Telefon Zaufania (w 

Koszalinie) czynny w 
godz. 14—19 (z wyjąt­
kiem sobót i niedziel) 

tDYiURY 
% KOSZALIN 

Apteka nr 11, ul. Armii Czer­
wonej 1, tel. 244-15. 

SŁUPSK 

Apteka nr 19, ul. Pawia Fin­
dera 38, tel. 47-16 

BIAŁOGARD 
r 

Apteka nr 1, pl. Wolności 19, 
tel. 13-36 

LĘBORK 

Apteka nr 30, ul, Pokoju 4, 
t»l. 11-52 

KOŁOBRZEG 
i 

Apteka nr 41, ul. Zwycięz­
ców 1, tel. 21-66 

SZCZECINEK 

Apteka nr 40, ul. 28 Lute­
go 26, tel. 27-35 

EWYSTAW 
KOSZALIN 

MUZEUM AR( HEOLOGICZNO-
-HISTORYCZNE: Muzeum przy 
uł. Armii Czerwonej 53 — Wy-

•tawa etnograficzni on. „Jam-
BO i okolice" oraz „Zabytki 
świadkami naszej historii", 

• Ul, Bogusława n 15 — Wy-
Stawa p.rac honorowych laureat 
tdw nagrody SARP ora* — 
„Exlibris marynistyczny". 

Muzeum czynne codziennie 
(oprócz poniedziałków) od godz. 
1» do 16; we wtorki w godz, 
U-ll 

ŚLUB MP1R — Salon wysta­
wowy .KONTAKTY" — wvsta-
wa fotogramów pod nazwą 
„Kobieta polska" oraz — Wy­
stawa książek o tematyce tech­
nicznej — czynna codziennie w 
godz. >—21. 

SA! ON WYSTAWOW RW<\ 
(ul Piastowska) — Wystawa 
malarstwa Czesława Tumielewi-
eza z Gdańska. Wystawa czyn­
na codziennie z wy.i poniedział­
ków W godz. od 12 do 20 

SALON WYSTAWOWY WDK 
—- Wystawa fotografii barwnej 
Pawła Kajrowskiego ze Słupska 
— czynna codziennie w godz. 
•d 16 do 20 

SŁUPSK 

MUZEUM POMORZA ŚROD­
KOWEGO — Zamek Książąt 
pomorskich — dziś nieczynne 

MŁYN ZAMKOWY — dziś 
zamknięty 

KLUKI: Zagroda Słowińska 
•— dzisiaj zamknięta 

SMOŁDZINO — Muzeum Przy 
rodnicze SPN — dziś nieczynne 

BRAMA NOWA — GALERIA 
PSP — dzisiaj zamknięta 

KLUB MPiK — Podożynkowa 
wystawa rolnicza 

BWA — Baszta Obronna — 
dziś nieczynna 

KOŁOBRZEG 
MUZEUM Oręża Polskiego — 

1) Wieża Kolegiaty — „Dzieje 
oręża polskiego na Pomorzu 
Zachodnim": 2) Kamieniczka 
prz^ ul. Emilii Gierezak — 
„Dziele Kołobrzegu". 

Wystawy czynne we wtork! 
i niedziele od godz. 14—19; w 
środy, czwartki piątki i sobo­
ty w godz. 8—13.30. Ponadto 
ekspozycja czołgów, samolotów 
i samocbodów wojskowych 
(obok kamieniczki przy ulicy 
E. Gierezak). 

MAŁA GALERIA Domu Kul­
tury — Wiolonczelistyka świato­
wa w fotografii ze zbiorów Ja­
na Radzimińskiego z Poznania. 
Wvstawa czynna w godz. od 16 
do 20. 

BYTÓW 

MUZEUM ZACHODNTOKA* 
SZUBSKIE (Zamek) — Wystawa 
pn. „Wystawa nabytków Mu­
zeum" czynna codziennie w 
godz. 10—15 prócz poniedziałków 
W soboty wolne od pracy czyn 
na w godz. 11—19. 

ŚWIDWIN 

DOM KULTURY — Wystawa 
grafik) Jana Macha s Czecho­
słowacji 

SŁAWNO 

SALON WYSTAWOWY Domu 
Kultury — Wystawa fotograficz 
na pod nazwą „Kobieta w fo­
tografii" — czynna w godz. od 
17 do 20. 

KOSZALIN 

ADRIA — Noce 1 dnie, cz. II 
(polski, 1. 15) — g. 11, 16.30 
i 19.15 

KRYTERIUM (kino studyjne) 
— Yuriko — moja miłość (ra-
dziecko-japoński) — g. 17.30 i 20 

ZACISZE — El Dorado (USA) 
— g. 17.30 1 20 

MUZA — Wielki Gatsby (USA 
I. 15) — g. 17.30 i 20 

MŁODOŚĆ (MDK) — Dowódca 
łodzi podwodnej (radziecki) — 
g. 17.30 

SŁUPSK 

MILENIUM — Noce I dnie 
(polski, 1. 15) — g. 14, 17 i 20 

POLONIA — Blokada, cz. I 
i II (r^ziecki, 1. 15) — g. 16 
jt 19.30 

BARWICE — Alfredo, Alfre­
do (włoski, 1. 18) 

BIAŁOGARD 

BAŁTYK — Yuriko — moja 
miłość (radziecko-japoński) 

CAPITOL — Królewskie ma­
rzenie (USA, 1. 15) 

BIAŁY BOR — Dzieje grze­
chu (polski, 1. 18) 

BOBOLICE — jeremiah John­
son (USA, 1. 15) pan. 

BYTÓW 

ALBATROS — Dziewczyna * 
laską (angielski, I. 15) pan. 

KINOTEATR — Nieuchwytny 
morderca (włoski, 1. 18) pan. 

CZAPLINEK — Nie unikniesz 
przeznaczenia (francuski, 1. 15) 

CZARNE — Grzeszna natura 
(włoski, 1. 15) oraz — Wódz 
Prusów (radziecki) pan, 

CZŁUCHÓW — Zeznania ko­
misarza policji przed prokurato­
rem republiki (włoski, 1.15) pan. 

DAMNICA — Dzieje grzechu 
(polski, 1. 18) — g. 19 

DĘBNICA KASZUBSKA — 
Szczęśliwego Nowego Roku 
(francuski, 1 .18) — g. 19 

DARŁOWO — Jak zdobyć pra 
wo jazdy (francuski, L, 15) 

DEBRZNO 

PIONIER — Spartakus (USA, 
1. 15) pan. 

KLUBOWE — Ludzie I bestie, 
ez. I (radziecki, 1. 15) 

DRAWSKO POM. — Pojedy­
nek na szosie (USA, 1. 15) oraz 
— Zbrodnia i kara, cz. I (ra­
dziecki. 1. 15) — w ramach dni 
filmu studyjnego 

GŁÓWCZYCE — Tajemniczy 
blondyn w czarnym bucie (fran 
cuski, 1. 15) — g. 19 

GOŚCINO — Pojedynek rewo! 
werowców (USA, 1. 15) 

KALISZ POM. — Człowiek W 
dziczy (USA, 1. 15) pan. 

KARLINO — Druga twarz 
ojca chrzestnego (włoski, 1. 15) 

KĘPICE — dziś kino nie­
czynne 

KOŁOBRZEG 

WYBRZEŻE — Niezwykłe 
przygody Włochów w Rosji (ra 
dzlecko-włoski) 

KALMAR — Syndykat zbrod­
ni (USA, I. 15) pan. 

PIAST — Ludzie i bestie, 
cz. II (radziecki, 1. 15) 

LĘBORK 

FREGATA — Porozmawiajmy 
o kobietach (USA, 1. 18) pan. 

RADIO 

ŁEBA — dziś kino nieczynne 
MIASTKO — Miłość szesnasto 

Iatków (NRD, 1. 15) 

MIELNO — Romanca o zako­
chanych (radziecki, 1. 15) 

NOWA WIES LĘBORSKA — 
dziś kino nieczynne 

POLANÓW — dziś kino nie­
czynne 

POŁCZYN ZDRÓJ 

PODHALE — Kamo — ostat­
nia misja (radziecki) pan. 

GOPLANA — Nie oglądaj sl« 
teraz (angielski, 1. 15) 

PRZECHLEWO — Klan Sycy­
lijczyków (włoski. 1. 15) pan. 

SIANÓW — Mściciel (USA, 
1. 18) pan. 

SŁAWNO — Ballada o Kow-
paku (radziecki) pan. 

SZCZECINEK 

DOM KULTURY — Kalina 
czerwona (radziecki, 1. 15) 

ŚWIDWIN 
WARSZAWA — Pamiętne la­

ta (radziecki) pan. oraz — Sie­
demnasty równoleżnik — noe 
i dzień (wietnamski, 1. 15) —• w 
ramach dńi filmu studyjnego 

MEWA — Mściciel (USA, 1. 18) 
pan. 

USTKA — Policja przygląda 
Się (włoski, 1. 15) — g. 18 i 20 

USTRONIE MORSKIE — Na-
dieżda (radziecki) pan. oraz — 
Zyć razem (francuski, 1. 18) 

ZŁOCIENIEC — Lady Carollne 
Lamb (angielski, 1. 15) 

PROGRAM I 

Wład.: 6.00, 8.00, 9.000, 10.0n. 
15.00, 16.00, 19.00, 20.00, 21.00, 22.00 
i 23.00. 

$.06 Poranne Rozmaitości Roi 
nicze 5.25 Mel. na dzień dobry 
8.30 Gimnastyka 5.40 Śląskie or­
kiestry dęte 5.50 Gospodarskie 
rozmowy 6.05 Echa sportowej 
niedzieli 6.10 i 6.35 Takty i ml 
nuty 7.35 Dzień dobrjr, kierow­
co 7.40 Takty i minuty 8.05 Ko 
mentarz 8.10 Mel. naszych przy 
Jaciół 8.35 Przeboje małego i du 
żego ekranu 9.05 Dla klas I i II 
(cykl matematyczny) 9.25 Pieśni 
i tańce ludowe republik Zwląz 
ku Radzieckiego 10.08 Tańce z róż 
nych epok 10.30 „Koniec akcji 
»Arka«" — fragm. pow. A. i 
B. Strugackich 10.40 Ną forte­
pianie Fendera 11.00 Refleksy 
11.05 Nie tylko dla kierowców 
11.li ..Górńik" — ekspres muz. 
12.05 Z kraju i ze świata 12.25 
Na muzycznej antenie 12.45 Roi 
niczy kwadrans 13.00 Chóry stu 
denćkie 13.15 Rytm, rynek, re 
klama 13.30 Katalog wydawniczy 
13.35 Prokofiew: I koncert 
skrzypcowy D-dur 14.00 Sport to 
zdrowie! 14.05 Wieś tańczy i 
śpiewa: Z doktorem Sauterem 
po Ziemi Babimolskiej 14.30 Ryt 
my młodych 15.05 Listy z Pol­
ski 15.10 Koncert symfoniczny 
15.35 Nowośei muzyki instru-
mentąlnej 16.06 U przyjaciół: 
Nauka i technika w ZSRR 16.11 
Propozycje do listy przebolów 
16.30 Aktualności kulturalne 16.35 
Hard rock czy hear rock 17.00 
Radiokurier — aud. 17.20 Sylwet 
ka kompozytora: Mendelssohn-
-Bartholdy — aud. 18.OO Muzyka 
i Aktualności 18.25 Nie tylko dla 
kierowców 18.30 Pół wieku pol-" 
skie.1 piosenki 19.15 Parada pol 
sklei piosenki 20.05 Naukowcy 
—- rolnikom 20.20 Gra A. Ma-
kowicz 20.35 Interserwis — aud. 
21.05 Kronika sportowa 2115 Wie 
deńskie echa muzyczne 22.20 Mu 
zyka ludowa Wschodu — Mon­
golia 22.30 Proponujemy i zapra 
szamy — aud. 22.45 Minireeital 
M. Pachomienko 23.05 Korespon 
dencja z zagranicy 23.10—23.59 
Muzyka na estradach świata. 
Gieseking wykonawcą Griega i 
Francka — aud. 

PROGRAM NOCNY 

Wlad.: 9.01. 1.00, 1.00, 9.60, 4.00 
1 9.00. 

8.00 Początek programu 0.11—-
>—5.oo Program nocny t Lublina 

PROGRAM K 

Wlad.: 4.30, 8.30, 6.30. 7.30,9.90, 
11.30, 13.34, 21.30 i 23.30. , 

4.OT Początek programu 4.35 
Dzień dobry, t zmiano 8.00 Po 
ramek muzyczny 5.35 Obserwacje 
i propozycje 5.45 Mel. na dziś 
6.10 Kalendarz Radiowy 6.1S J. 
francuski (5) 6.40 W ludowych 
rytmach — Włochy 6.50 Gimna­
styka 7.00 W kilku taktach, w 
kilku słowach 7.10 Dla nauczy­
cieli: Przed pierwszym dzwon­
kiem 7.35 Audycja publicysty cz 
na 7.45 Muzyka w domu (Ćzai-
kowski> 8.35 My 75 — aud. 8.45 
Angielskie i irlandzkie pieśni 
ludowe 9.00 Haydn: kwartet 
smyczkowy B-dur op. 95 nr 3 
9.2o Opolskie propozycje muzycz 
ne 9.40 Tu Radio Moskwa 10.00 
„Ucieczka do nieba" — fragm. 
pow. J. Komolkl 10.20 Koncert 
Chóru PR1TV we Wrocławiu 
10.40 Młode małżeństwa: Dzielić 
radość — aud. 11.00 Dla klasy 
Viii (historia): aud. 11.20 Jazz 
lat dwudziestych 11.35 Porady 
praktyczne dla kobiet 11.45 Me-

iodie ludowe 11.57 Sygnał czasu 

hejnał 12.08 Jazz lat trzydzie­
stych 12.20 Ze wsi i o wsi 13.00 
Kształcenie l wychowanie: Jak 

polubić szkołę? — aud. 19.90 Jazs 
lat czterdziestych 13.35 „Naro­
dziny dnia" — fragm. książki 
Colette 14.00 Więcej, lepiej, ta­
niej 14.15 Siadami inwestowa­
nych miliardów 14.35 Muzyka 
polska ubiegłego stulecia 15.00 
Zawsze o 15: As; Rodzinny tor 
przeszkód: Klub poliglotów; „Po 
kolana w trawie" — ode. ópow. 
15.40 Artystki ludowe — muzy 
czna aud. folklorystyczna 16.00 
Organizacja i zarządzanie: Zasto 
sówanie i skutki automatyzacji 
— aud. 16.15 Mendelssohn-
-Bartholdy: sonata c-moll ,,Mło 
dzieńcza" na altówkę i forte­
pian 16.20 Terminarz muzyczny 
(H. Rabaud) 18.30 Echa dnia 
18.40 Zjazdowe powitania: Cen­
tralny — aud. 19.00 Utwory J. 
des Pres 19.15 J. rosyjski (12) 
19.30 Wiersze H. Komorowskiej 
19.40 „Salzburger Festspiele-75" 
(stereo UKFi 21.45 Wlad. sporto 
we 21.55 Studio Współczesne. 
Autorzy naszych słuchowisk. W. 
Terlećki: „Herbatka z nieobec­
nym" 22.20 Haendel: sonata D-
-dur op. 1 nr 13 22.35 Muzyka 
oratoryino-kantatowa XX wie­
ku 23.20 Pieśni kompozytorów 
angielskich XV i XVT wieku 
23.35 Co słychać w świecie? 
23.40—24.00 F. Purim, wokalistka 
ceniona — aujl. 

PROGRAM in 

Wiad.: 5.00, 6.00. 

Ekspresem przez świat: 7.80, 
9.00, 10.30, 15.00. 17.00 i 19.00. 

4.57 Początek programu B.06 
Hej .dzień sie budzi! 5.30 i 6.05 
Muzyczna zegarynka 6.30 Nasze 
zwykłe sprawy 6.45 i 7.05 Mu­
zyczna zegarynka 7.30 Zawsze 
w poniedziałek 7.40 Muzyczna 
zegarynka 8.05 Kiermasz Płyt — 
aud. 8.30 Co kto lubi 9.00 ..Twler 
dza" — ódc pów. 9.10 Dawne 1 
nowe piosenki A. Korzyńskiego 
9.30 Nasz rok 75 9.45 Ba^h: vi 
partita e-moll BWV *30 (R. 
Woodward^ 10.20 ..Prezent" i in 
ne piosenki M. Lafóret 10.35 Z 
historii polskiego iazzu — kwiń 
tet K. Komedy 10.50 „Cała ja­
skrawość" — ode. pow. 11.00 
..Skaldowie" akompaniuje 11.20 
Życie rodzinne 11.50 7. historii 
polskiego jazzu — ..The Wrec-
kers" A. Trzaskowskiego 12. 
Z kraju 1 ze świata 12.25 Za 
kierownica 13.00 Powtórka z roz 
rywki 13.45 Czytamy pamietniM 
J. Kruszewski: „Przed pół wie 
klem w stolicy" 14.00 W hołdzie 
O. Faure (J) 14.35 Operowe qul 
prO ouo — gawęda 14.45 Pocztów 
ka dźwiękowa z Japonii 15.05 
Program dnia 15.10 W kręgu Jaz 
zu 15.30 Kwadrans akademicki 
15.45 Laureaci III Międzynarodo 
wego Festiwalu Muzycznego w 
Katowicach 16.15 Pod dachami 
Paryża 16.45 Nasz rok 75 17.05 
„Twierdza" — ode. pow. 17.15 
Kiermasz płyt 17.40 Pisarz mie'^ 
śląca: K. Filipowicz. — aud. W. 
Toczyskiej 18.00 Muzykobranie 
18.30 Polityka dla wszystkich 
19.48 „Czuję bluesa" — gra zes 
pół „Chałturnlk" 19.00 „Cichy 
Don" — ode. 13 pow. i9.35 Mu­
zyczne poczta UKF 20.00 Na bu 
dowie pod palmami — aud. 
20.18 Dwie wersje przeboju „Hey 
Joe" 20.28 Nie czytaliście — to 
posłuchajcie 20.45 60 minut na 
godzinę — aud. 21.45 Opera ty­
godnia. K.M. Weber: „Wolny 
strzelec" 22.00 Fakty dnia 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
R. Stewart 22.15 Trzy kwadran 
se Jazzu: aktualności — mag. 
23.00 Ballady z wielu stron — 
wiersze poetów radzieckich 23.05 
Koncertowe nagrania K, Clapto 
na 23.45 Program na wtorek 
23.50—24.00 Na dobranoc śpiewa 
N. Urbankova 

teZAUN 
na falach średnich 182,2 i 202,2 m 
oraz UKF 69,92 MHz 

6.40 Studio Bałtyk 16.15 Muzy­
ka i reklama 16.20 Z perspekty­
wy półrocza — z wojewodą ko­
szalińskim, mgr J. Urbanowi­
czem rozmawia red. J. Ster-
nowski 16.30 Muzyka popularna 
17.00 Przegląd aktualności wy­
brzeża 17.15 Radio 'stereo •*» 
koncert C-dur na dwoje skrzy­
piec, obój i orkiestrę 17.57 Bez 
pośrednia relacja z obrad Wo­
jewódzkiej Konferencji Partyj­
nej w Kószalinie. 

KOSZALIN W PROGRAMIE 
OGOLNOPOLSKIM: 

Pr. I, godz. 10.00 — Co czyta 
kraj 

Pr. II, godz. 12.35—13.00 — 
IX Festiwal Planistyki Polskiej 
— Słupsk 75 — recital fortepia­
nowy Andrzeja Ratusińskiego 

Itelewizja 
PROGRAM 1 

16.25 Program dnia 
16.30 Dziennik (kolor) 
16.40 Obiektyw — program wo 

jewództw: wrocławskiego, legnie 
kiego i wałbrzyskiego 

17.00 Dla dzieci: Zwierzyniea 
(kolor) 

17,40 Echo stadionu 
18.05 „31 grudnia — piątek" 

— film prod. radzieckiej z se­
rii „Dzień po dniu" 

19.00 „Szare na złote — mam 
pomysł 

19.20 Dobranoc: Dziwne przy­
gody Koziołka Matołka (kolor) 

19.30 Dziennik (kolor) 
20.20 Teatr Telewizji: Henryk 

Ibsen: „Nora" w reż. Macieja 
Englerta. Wyk.: Jan Englert, 
Marta Lipińska, Tadeusz Jan­
czar, władysław Kowalski i in. 

21.50 Panorama 
22.35 Dziennik (kolor) 
22.55 Wiad .sportowe 
23.05 Zakończenie programu 

PROGRAMY OŚWIATOWE: 

TV TR: 12.45 Jęz. polski -* 
1. 6 (M. Rej: „Krótka rozpra­
wa...") 13.25 Chemia — 1. 8 (Roz 
twory i dysocjacje elektrolitycz 
ne), 15.65 NURT (Nauki poli­
tyczne) — Współczesne lewico­
we ruchy i doktryny politycz­
ne. 

PROGRAM n 

16.25 Jęz. niemiecki — kurs 
podstawowy 

16.50 Program dnia 
16.55 „Urania" — Czy Istnie­

ją zjawiska nadprzyrodzone? 
( k o l o r )  . . . .  

W.30 . „Ziemia oddycha" . — 
film dok. prod. CSRS z cyklu: 
„Człowiek i jego środowisko" 
(kolor) 

18.10 „Tak zaczyna się dzień" 
— recital piosenkarski Tibora 
Leusky'ego 

18.30 „Intergrafia — 74" — re­
portaż filmowy (kolor) 

19.00 Kronika Pomorza Za­
chodniego 

19.20 Dobranoc 
19.30 Dziennik (kolor) 
20.20 Świat — obyczaje — po­

lityka: „Niespokojna starość" 
20.50 „Muzyka w Sanssouci" 

— program TV NRD (kolor) 
21.25 24 godziny (kolor) 

21.35 „Wiosna w Wietnamie" 
— film dok. (kolor) 

22.45 Zakończenie programu 
22.50 NURT (Nauczanie po­

czątkowe matematyki) — „Kar­
ty logiczne" 

23.20 Jęz. angielski w nauce 
i technice — powtórzenie l. 6 

Telewizja zastrzega sobie 
Możliwość zmian w programie! 

PZG D-l 

Kruszeccy wrócili w niedzielę późnym 
wieczorem. Starszy pan był w szampańskim 
humorze, szeroko rozwodził się nad urokami 
Sochaczewa I nieustannie wracał do znako­
mitej nalewki, przyrządzonej przez znają­
cego się na alkoholach zięcia. 

— A jak tam się powodziło naszemu ko-
ehanemu lokatorowi? 

Moderskl powiedział, że przyjemnie spę­
dził weekend w domowym zaciszu, rozko­
szując się ciszą 1 świeżym powietrzem. 

— Spokojnie tu było przez ten czas? 
— Zupełnie spokojnie. Chuliganów ani 

ftladu. 
— Strachy na lachy — roześmiał się pod-

ochocony i bojowo nastrojony emeryt — 
— Niech się oni nas boją a nie my ich. 
Dobranoc. 

Moderskl długo nie mógł zasnąć. Rozmy­
ślał nad swoją sytuacją i nad tym, co po­
winien przedsięwziąć w najbliższej przy­
szłości. 

Przede wszystkim postanowił zrezygnować 
z wypożyczonego fiata. Było to dosyć kosz­
towne, a przy częstej zmianie miejsca za­
mieszkania niewygodne i mogło być nawet 
niebezpieczne. Klient, który nieustannie po­
daje inny adres, staje się podejrzany. A na­
wet gdyby nie zawiadamiał o zmianie adre­
su, to mogło przyjść jakieś pismo w spra­
wie wozu I wtedy odpowiedź byłaby jeszcze 
bardziej podejrzana: adresat nieznany albo 
wyprowadził się nie wiadomo gdzie. Nie. 
Stanowczo lepiej kupić jakiś używany wóz. 
Ogłoszeń w tej sprawie nie brakowało. 

Druga sprawa, która nie dawała mu spo­
koju to była Anna. Przez wiele lat praco­
wał nad tym, żeby pozbyć się jakichkolwiek 
uczuć, żeby z nikim nie być związanym 
I żeby nigdy nie ulegać emocjonalnym odru­
chom. Uważał, że taki powinien być wize­
runek mocnego człowieka I że tylko taki 
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zimny, bezwzględny, nie poddający się żad­
nym sentymentom człowiek, może do 
czegoś dojść, czegoś w życiu dokonać. Zre­
sztą obracał się w świecie, w którym żyli 
właśnie tacy ludzie. 

Nie mógł jednak nie myśleć o Annie. Po 
rozmowach z nią czuł wyraźny niesmak. 
Pojawiło się coś co w mowie potocznej mo­
żna by nazwać wyrzutami sumienia. Nie 
chciał jednak tego tak formułować. Nie 
chciał być jednym z tych, którzy ulegają 
podobnie Idiotycznym uczuciom. Tak zwa­
ne wyrzuty sumienia to słabość, którą po­
gardzał, której nienawidził. 

Nazajutrz oddał wypożyczonego fiata, ku­
pił „Życie Warszawy" i siedząc w kawiarni 
zagłębił się w studiowaniu ogłoszeń. Wyno­
tował sobie parę telefonów 1 poszedł na po­
cztę główną. 

Szczęście mu sprzyjało. Właścicielka sym­
patycznie brzmiącego głosu powiedziała, że 
chce szybko sprzedać mercedesa w dobrym 
stanie. Cena przystępna. 

Moderskl nie wahał się. Pojechał na Bie­
lany 1 po upływie dwóch godzin by! właś­
cicielem owego mercedesa. Wóz był rzeczy­
wiście w bardzo dobrym stanie i kosztował 
stosunkowo niedrogo. Należało tylko prze­

prowadzić formalność! związane ze zmianą 
właściciela. 
Na kogo zarejestrować? Nie miał ochoty te­
go robić ani na swoje własne ani na przy­
brane nazwisko. Jak najmniej pozostawiać 
po sobie śladów. To była dewiza, której 
hołdował od lat, którą wraz 1 innymi mą­
drościami życiowymi kładli mu do głowy 
doświadczeni fachowcy. 

Wieczorem zatelefonował do Gdańska. 
Zastał Annę w domu. Tym razem była bar­
dziej serdeczna. 

— Cieszę się, Heniu, że zadzwonlłef —» 
— powiedziała — Co porabiasz? 

— Jakoś sobie radzę. Chciałbym się z ie*' 
bą zobaczyć. 

— Chyba to nie będzie takie trudne. Wła­
śnie jutro wybieram się do Warszawy. 

— To świetnie — ucieszył się — Gdzie 
się spotkamy? 

— Gdzie cl wygodnie. 
Pomyślał chwilę. Nie chciał zbytnio afi­

szować się z Anną. 
— Umówmy się może na Dworcu Wscho­

dnim. Potem znajdziemy sobie jakieś zaci­
szne miejsce, żeby spokojnie pogadać. 

— Dobrze, ale chyba pojutrze. Jutro bę­
dę cąły dzień zajęta. Takie tam zawodowe 
sprawy. 

— Tylko bardzo clę proszę, żadnych no­
tatek w prasie na mój temat -— zażartował. 
— I muszę się zastrzec, że nie udzielam 
Wywiadów. 

— Bądź spokojny. Nit mam takleh zamia­
rów. 

Przez cały następny dzień Moderskl krą­
żył wokół Warszawy w poszukiwaniu no­
wego locum. Nie chciał zamieszkać gdzieś 
na dalekiej prowincji. W małych miastach 
ludzie nazbyt interesują się swoimi bliźni­
mi* 

(e.d.aj 
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W jesiennym słońcu 

PRZEJAŻDŻKI PO MIEŚCIE 
ZYSKAŁY APLAUZ KOSZALINIAN 

Wczoraj kilkadziesiąt osób wzięło udział w pierwszej 
„Przejażdżce po mieście", zorganizowanej z inicjatywy na­
szej redakcji. 

Zaraz na wstępie możemy z satysfakcją podkreślić, że 
impreza ta przypadła koszalinianom do gustu. Wielu ża­
łowało, że nie wzięli z sobą członków rodzin lub nie na­
mówili na wspólny wyjazd znajomych. Można zatem są­
dzić, że w następne niedziele chętnych będzie wielu. 

I ód razu informacji: za-
piśy na 16 bm. przyjmuje 
oddział miejski PTTK w 
Koszalinie, ul. Świerczew­
skiego 4/4, tel. 226-52. 

Zgodnie z zapowiedzią, 
zbiórka wszystkich zgłoszo­
nych na pierwszą prze­
jażdżkę odbyła się przed sie 
dzibą PTTK. Tam też pod­
jechały dwa eleganckie auto 
kary Wojewódzkiego Przed­
siębiorstwa Turystycznego. 
Przewodników PTTK sta­
wiło się więcej niż oczeki­
waliśmy. 

— Dla nas to też nowość, 
imprez podobnych „prze­
jażdżkom" jeszcze nie mie­
liśmy, toteż chętnie popatrzy 
my jak sobie poradzą nasi 
koledzy w dzisiejszym debiu 
eie — mówili Zbigniew Kó-
busiński i Józef Iskrzycki 
i widać było, że tyni debiu­
tem są przejęci. Na wczo­
rajszy wyjazd zapisali się 
kószalinianie reprezentują­
cy bardzo różne środowiska, 
w różnym wieku, nowo przy 

byli dó miasta i Stirzy kó­
szalinianie, w tym również 
pionierzy. 

Odjechałem autobusem, w Któ 
rym przewodnikiem była Marta 
Sierocińska (W drugim — Sta­
nisław Leporowski). Nasz prze-
wodńik zaczyna od krótkiego, 
historycznego rysu miasta. A 
potem, kiedy autobus prze­
jeżdża przez różne dzićlńice, 
p. Maria Sierocińska informu­
je o budowaćh, nowych obiek­
tach, niedawnej przeszłości, a 
także perspektywach rozwojo­
wych. 

Autokar jedzie wolńó, jest 
dosyć czasu, aby przyjrzeć się 
mijanym obiektom i ulicom. 
Kiedy przy normalnej jeździe 
zabrakłoby czasu na podanie 
choćby encyklopedycznych da­
nych, autokar przystaje. A na 
Óórże Chełmskiej jest nawet 
ezas na krótki spacer. Pogoda 
dopisała, dżień jest słoneczny, 
las w kolorńch jesieni wyglą­
da wspaniale. Szybko dochodzi 
do nawiązania znajomóści człon 
kowie grupy dzielą się wraże­
niami. 

— 30 lat mieszkam w Kor 
szalińie, ale teraz po raz 
pierwszy w - taki właśnie 
sposób poznaję tó miasto — 
mówi jedna z naszych Czy­
telniczek. — To był dobry 
pomysł. 

—* Obejrzeliśmy tyle no­
wo zbudowanych osiedli, że 
aż wierzyć się. nie chce, iż 
w Koszalinie może brako­
wać mieszkań — mówią żoł­
nierze. 

Z Góry Chełmskiej trasa 
wiedzie do Kłosu, na tereny 
po wystawowe. — „Jak zo­
staną zagospodarowane"? Tu 
przydałaby Się kawiarenka 
z punktem informacji tury­
stycznej. Również zimą, bo 
przecież droga na Słupsk 
i Gdańsk jest bardzo u-
ćżęszczana". Słyszałem, że 
obok ma być zbudowany 
zajazd..." 

Podobne uwagi notuję ńa te­
renach powystawowych między 
ulicami Rolrią i Janka Krasic­
kiego. Z tym. że na tych tere­
nach widać ślady wandalizmu 
niektórych kierowców. Rozjeż­
dżone trawniki, płyty chodniko 
we zerwane bądź wgniecione 
głęboko w ziemię. — „Potrzeba 
jednego gospodarza" — mówią 
uczestnicy wycieczki. I zaraz 
{botem: „o, po południu będą 
ogniska! (żołnierze i młodzież 
przygotowywali ogniska na 
Dzień Ziemniaka), warto się 
wybrać po południu". 

Byliśmy na ulicy 4 Marca, 
Findera, Lechickiej, Miesz­
ka I, Władysława IV, na 
Alei Trzydziestolecia. Oczy­
wiście, trasa prowadziła nie 
w tej kolejności, ale w roz­
mowach po przejażdżce też 
nie trzymano się tej zasady, 
bo wrażeń była moc. Z wie­
lu wyniesionych odczuć naj­
bardziej podkreślali kószali­
nianie satysfakcję z efek­
tów rozbudowy miasta, do­
robku w ostatnich latach. 
W ciągu niespełna trzech go 
dzin, przejeżdżając kilka­
dziesiąt kilometrów, można 
było zobaczyć więcej niż w 
ciągu wielu, wielu spacerów 
I wiele się dowiedzieć. 

L. FIGAS 

W rocznicę 
Wielkiego 
Października 

W Muzeum £ómorża Środko­
wego otwarto wystawę trafiki 
rądżieckiej. Kilkadziesiąt drze­
worytów, litografii prezentuje 
dorobek wśpółczesńej grafiki 
radżieeklej, poety nająć od lat 
sześćdziesiątych. Dyrekcja mu­
zeum serdecznie zaprasza. 

V.T ic «t#.f • PRZY OGNISKACH 
•• c \ > ;-r -7: ,yv j.. 

„Dzień ziemniaka" 
Wczorajsze popołudnie wielu kośzalińianófń minęło pod 

makiem pieczonego ziemniaka. Z inićjatywy Urzędu Miej­
skiego zorganizowano tę imprezę nie tylko w celach roz­
rywkowych. Chodziło również 0 zapoznanie kośzalinian 
t hodowlanym dórobkiem Instytutu Ziemniaka w po­
bliskim Boninie, a także umożliwienie mieszkańcom zło­
żenie zamówień na ziemniaki, t dostawą do domów. 

Na terenie placów po-
tWystawowych przy ul. Rol­
nej harcerze z czternastu 
szkół rozpalili ogniska, przy-
gótowali też okolicznościo­
we programy. Podobały się 
zwłaszcza występy drużyn z 
..Siódemki", „ósetnki", „dzie­
wiątki" i „jedenastki". Cie­
kawy program przygotowali 
tkordeoniśći z Młodzieżowe-
to Domu Kultury. 

Wczorajsze święto nife oby 
łó się, oczywiście bez degu­
stacji pieczonych i parowa­
nych ziemniaków. Koszaliń­
ska gastronomia zorganizo­
wała stoiska z plackami i 
kiszkami ziemniaczanymi. 
Można było próbować różne 
latunki ziemniaków, dostar­
czonych przez boniński In­
stytut. 

Placówka ta zorganizowa­
ła również udaną, póńiysło-

wystawę. Zaprezentowa­
no aż 19 odmian ziemniaka. 
Ogólnodostępne na rynku są 
już sokół, sowa, tarpan ćzy 
wreszcie powszechnie chwa-
lóńe przćz koszalinianki — 
?iemniaki odmian krokus 
i irys. 

Organizatorzy niedzielnej 
imprezy dostarczyli również 
interesujący informator o 
Instytucie Ziemniaka oraz 
prospekty z praktycznymi 
wskazówkami dla rolników 
na temat uprawy jadalnych 
ódńiian ziemniaka. 

Spółdzielnia Ogrodnłczo-
-Pszczelarska zorganizowała 
Stoisko, W którym można by 
ło składać indywidualne za 
mówienia na zakup ziernnia 
ków z dostawą do domów. 
Już w pierwszych 30 minu-
taćh ód rozpoczęcia impre­
zy, kószalinianie zakupili pó 
nad tonę zięmńiaków. Choć­
by z tego widać, jak bardzo 
potrzebna jest taka forma 
sprzedaży. Dodajmy, że Or­
ganizatorzy zapewńili dósta-
wy już od poniedziałku; 

Impreza wywołała duże 
zainteresowanie, zarówno 16 
względu na je praktyczny 
jak i rozrywkowy charakter 
Sądzimy, że już na stałe 
wejdzie do kalendarza ko­
szalińskiej jesieni, (kaj) 

Odczyty, spotkania 
imprezy 

DZIS W KLUBACH MP1K 

DrUiaJ, 10 bm. o godz. 18 w 
koncercie kameralnym w klu­
bie MPiK w Koszalinie z utwo 
**mi kompozytorów rosyjskich 
t radzieckich wystąpią soliści 
>*Astw«weJ Opery i Filhar­
monii Bałtyckiej: Stefania To-
•jyska, Kazimierz Sergiel, Flo­
rian SkulSki, Elvifa flodinaróy* 
ł Adolf Malinowski. 

» *  «  

Klub MPiK w ShJpsku za-
Bwsza aziś (poniedziałek) « ge-
flJrtńie it.46 ńa ifcifrrezę pt. „PO-
*o*iaawiajrny! „1..." • w wyitó-

na«iu aktorów Teatru Narodo­
wego w Warsźawie: Ifiny 
Kwiatkowskiej, Mirosławy Kra­
jewskiej. Zenona Dóńdajewskie-
go i Haliny Pleizńer akom­
paniament. (kg) 

ZGUB* 

W sekretariacie oddziału re­
dakcji (Słupsk, pi. Zwycię­
stwa 2) są dó ódćbranii: legi­
tymacja ubezpieczeniowa Ry­
szarda Zastoekiego, dowód óso-
Wsty Wiesława Homa i ksią­
żeczka wojskowi Andrzeja Pucz 
ka. (kg) 

» » «  

U ioiii Topórkiewicfc . fzam. 
^ Koszalinie, ul. tgódy 23 
tt. S) zńajduje się pód troskli­
wą opieką me wy piesek. 

<ws) 

CENA NIEOSTROŻNOŚCI 

Halina S. miała 2Ż lata i całe 
życie przed śobą. Słraeifa je w 
sposób przypadkowy, tęagiczpy. 
Żadecydówał" mómeiit" 'nieuwagi. 

8 maja br. ^zła ul. Mieszka I 
Z koleżanką i narzeczonym. W 
pewnym momencie, zauważyw­
szy kiosk „Ruchu" po przeciw­
nej stronie ulicy, przypomniała 
sóbie. że potrzebuje plaster. 
Zostawiając towarzystwo, skie­
rowała się do kiosku. Szła 
przez jezdnię w miejscu nie 
oznakowanym jako przejście 
dla pieszych. Już blisko środ­
ka jezdni zauważyła nadjeżdża­
jący samochód. Niezdecydowa­
nie, moment wahania, jak się 
zachować, krok do tyłu... Kie­
rowca nie zdążył zahamować. 
W wyniku doznanych obrażeń 
Halina S. zmarła w dwa mie­
siące później w szpitalu. 

W toku dochodzenia okazało 
się, że nie bez winy był też 
kierowca warszawy. Andrzej 
M. Ustalono, że jechał z pręd­
kością 66 km na godz.. tj. o 10 
km szybciej niż zezwalają na 
to przepisy. Zbliżał się do 
przystanków autobusowych i po 
winien ograniczyć szybkość. 
A wówczas, widząc zachowanie 
się Haliny S. na jezdni, zdą­
żyłby w porę zahamować. 

Wyrok dla Andrzeja M. — 
i lata pozbawienia wolności z 
zawieszeniem na 4 lata, io tys. 
zł grzywny i pozbawienie pra­
wa jazdy na 2 lata — odnoto­
wujemy ty tym przypadku tyl­
ko t kronikarskiego obowiąz­
ku, bo jest on sprawą wtórną 
wob«e śmierci Haliny S. 

Chcielibyśmy, by o tej tra­
gedii pamiętali wszyscy, którym 
«i< ipieszy na jezdni, 

<rd> 

Uwaga kierowcy! 

Zmiany w oznakowaniu ulic 
Słupska 

Jak nas poinformował kierownik referatu koriiuńikaćji 
Urzędu Miejskiego w Słupsku. Bogumił Karliński — dzi­
siaj (poniedziałek) nastąpią zmiany w Oznakowaniu i użyt­
kowaniu niektórych ulic śródmieścia. 

Do użytku kierowców zostaje oddany, nieczynny dotąd, 
odcinek jednokierunkowej jezdni przy placu Zwycięstwa 
(naprzeciw PDT). Radzimy więc uważnie spojrzeć na no­
we oznakowanie i nie jeździć „na pamięć". 

W związku z tą zmianą, nie będzie zachodziła koniecz­
ność objeżdżania placu Zwycięstwa. Ponadto na ul. Jara­
cza zostaje wprowadzony jeden kierunek ruchu. Z drogi 
tej będą mogły korzystać pojazdy jadące ul. Jaracza w 
kierunku skrzyżowania z ul. Buczka. Przystanek autobu­
sowy MPK linii nr 3 (usytuowany naprzeciw Starego Te­
atru) zostaje przeniesiony na ul. Jagiełły — koło przy­
stanku PKS. 

Dzisiaj zostaje przywrócony ruch dwukierunkowy na 
odcinku jezdni ul. Buczka (między skrzyżowaniami z uli­
cami Wałową i Słowackiego). 

Wprowadza się zakaz parkowania samochodów ciężaro­
wych i ciągników na placu Zwycięstwa. (wir) 

Poseł przyjmuje 

10 bm. (poniedziałek) w 
godz. 10—-13 w siedzibie 

.Urzędu Miejskiego w Słup­
sku skargi i wnioski lud­
ności przyjmować będzie po­
seł na Sejm FRL -w Stąałt-
siaw KUJDA. (kg) 

Sesja MRN 

w Koszalinie 

We wtorek, 11 bm. © godŁ 
10 w ratuszu odbędzie się 
sesja Miejskiej Rady Naro­
dowej w Koszalinie. Jed­
nym z głównych tematów 
obrad będzie omówienia 
działalności ogniw samorzą­
du mieszkańców w Koszali­
nie. 

„Pomorzanka" goni czołówkę 
I Za rok podwojenie produkcji 
i W przyszłości — 50 tys. ton słodyczy 

W czerwcu przyszłego roku zostanie oddana do użytku 
nowa inwestycja Zakładów Przemysłu Cukierniczego ,.Po 
morzanka" w Słupsku. 

Uruchomienie nowego za­
kładu pozwoli przy pracy 
dwuzmianowej zwiększyć 
produkcję do 16 tys. wyro­
bów rocznie. Obecnie „Po­
morzanka", pracując na 
trzy zmiany, daje produkcję 
w wielkości 8,5 tys. ton. 

Nowy zakład gwarantuje 
zdecydowaną poprawę wa­
runków pracy załogi. W o-
becnej „Pomorzance" braku 
je już powierzchni produk­
cyjnej, nie ma w niej możli 

-w-ości^zastosowania pełnej 
klimatyzacji, urządzenia soc 
jalne śą prymitywne. Te 
sprawy w nowym zakładzie 
rozwiązane zostaną w pełni. 

Zakład otrzyma nówą sto­
łówkę. Wybudowano nowe 
przedszkole, które do czasu 
zakończenia prac budowla­
nych służy jako zaplóćze 
dla wykońawców. 

Stary zakład zóśtańie u-
trzymańy przy zatrudriieniu 
100 osób (obecnie pracuje w 
nim 700 ludzi!). Z chwilą u-
ruchomienia nowego zakła­
du zatrudnienie w „Pomo­
rzance" wzrośnie do 900 o-
sób. 

To będzie pierwszy etap 
rozbudowy „Pomórzańki". 
W przyszłym roku rozpocz­
nie się też drugi etap rożbu 

dowy. Powstaną: druga ha­

la produkcyjna, cżęść socjal 
na — żłobek na 120 miejsc, 
budynek mieszkalny dla 200 
rodzin i ośródek rekreacyj­
no-wypoczynkowy nad mo­
rzem w pobliskiej Dębinie. 
Koszt budowy pochłonie 
200 min zł, ponad 530 min 
zł przeznaczono na wyposa­
żenie. 

— Zbliżająca się 5-latka 
będzie , więc dla nas pięcio­
latką inwestycyjną — mówi 
dyrektor ZPC „Pomorzan­
ka", Stanisław Grabka. — 
W grudniu 1978 zakończy­
my całkowicie budowę, i w 
1980 roku osiągniemy pełną 
zdolność produkcyjną. Wiel­
kość naszej produkcji łącz­
nie z koszalińską „Bogu-
sławką" osiągnie 50 tys. ton 
rocznie, głównie wyrobów 
ćz&kóladówych o wartości 4 
mld zł. Obecnie dajirny 
produkcję wartośei 400 min 
zł. Zatrudnienie wzrośriię do 
2 tys. ósób. Staniemy Wów­
czas w czołówce przemysłu 
cukierniczego w kraju, mo­
że nawet na pierwszym 
piiejscu, przed „22 Lipca", 
„Góplaną" i „Wawelem". 

(maj) 

i 

* 

Na afjęriu: 
Słupski ra­
tusz w jesien­
nej aprarąie. 

Fot .  I .  WOJTKIEWICZ „ 

W planach słupskich drogowców 
W elągu ostatnich kilku miesięcy, miejski system komu 

nikaeyjny w Słupsku uległ poważnej przebudowie i mo­
dernizacji. Ogólnie rzecz oceniając, efekt tych prac, wyko 
nanych przez pracowników Miejskiego Zarządu Dróg i 
Mostów, wypadł z korzyścią dla pieszych i zmotoryzowa­
nych użytkowników słupskich ulic. Jest jednak jeszcze 
wiele do zrobienia dla poprawy funcjonalności i bezpie­
czeństwa układu komunikacyjnego miasta, zwłaszcza w 
jegó najbardziej newralgicznych miejscach. 

— Ćo więc na ten temat macie w planach na najbliż­
szy okres — pytam dyrektora MZDiM w Słupsku, Kazi­
mierza Dymarka. 

— Najpilniejsze są prace 
drogowe ńa Odcinku ulicy 
Ńadmorskiej, między skrzy­
żowaniami z ulicami Wazów 
i Sobieskiego. Tutaj wyko­
namy jezdnię 0 dwunasto-
mćtrówej szerokości wraz z 
wysepką rozdzielającą ruch 
pojazdów, jadących do śród 
mieścia lub w ulicę Sóbies 
kiego i Grunwaldzką. Przy­
gotowujemy również skrzy­
żowanie Sobieskiego i Nad­

morskiej do połączenia go z 
ulicą Grunwaldzką, która 
w ostatnim etapie moderni­
zacji układu komunikacyjne 
go tej części miasta — bę­
dzie doprowadzona do gra­
nic Słupska i połączona da­
lej z trasą wiodącą dó Ust­
ki. Oprócz róbót ńa ZatO-
rzu, w tym roku zamierza­
my jeszcze odnowić na wierz 
chnię jezdni Zawadzkiego i 
Pawła Findera, na odcinku 

między skrzyżowaniami z 
ulicami Grodzką i PartyfeAń 
tów. Poza tym. przed zimą, 
musimy naprawić wśżyśtkie 
uszkodzenia ulic i chodni­
ków, zakończyć rózpoczęte 
prace przy budowie dróg 
wewnątrzzakładowych i do­
jazdowych, wykonywane 
między innymi na terenie 
tartaku, WPHS 

W opinii kierowców i pie 
szych na temat oznakowa­
nia słupskich ulic, słyszy 
się jeszcze sporo narzeka­
nia. Dotyczy ono m. in. cen 
tralnego węzła komunikacyj 
negó, ńówych rozjazdów... 

— Podzielamy krytyćzne 
uwagi użytkowników miej­
skich dróg — kontynuuje 
dyr. Dymarek. — Niedługo 
jednak powódów do narze­
kania będzie mniej. W 
czwartym kwartale tego ro 

ku óbićcano nąm dostarczę* 
nie kompletu sygnalizato­
rów świetlnych i urządzenia 
do ich sterowania, łę apa­
raturę niezwłocznie zainsta­
lujemy na rondzie ulićy 9 
Marca. Natomiast W pierw 
szym kwartale przyszłego 
roku Otrzymamy drugi kom 
piet sygnalizacji świetlnej, 
który wykorzystamy do u-
sprawnienia ruchu na skrzy 
żowaniu ulic: Kilińskiego, 
Grodzkiej. Kopernika i Sień 
kiewicza. Poza tym jesteś­
my w trakcie usprawniania 
informacji drogowej. Chodzi 
mi o instalowanie podświet­
lonych drogowskazów, tak 
zwanych bramowych. Usta­
wiliśmy w sumie cztery dro 
gowskazy na ulicy Koperni 
ka i Szczecińskiej. W nieda­
lekiej przyszłości przy. w^vlO 
towych arteriach Słupka 
pojawi się jeszcze dziesięć 
takich znaków, któryćh wy 
konawstwa podjął się „Agro 
rnet-Fąma^ól". 

Notował: wir -
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ROZUMNA DIETA • Z MASŁEM R0aJHII9N UHB 
K-332/B 

NOWOSC w ZURT! 
W sklepie ZURT, przy ul. Bogusława II w Koszalinie 

uruchomiony został 

PUNKI INFORMACJI TECHNICZNEJ DLA KLIENTÓW 
BEZPŁATNYCH, FACHOWYCH PORAD TECHNICZNYCH 

W zakresie obsługi I eksploatacji sprzętu radlowo-telewizyjnego 

udziela elektronik o wysokich kwalifikacjach zawodowych 

codziennie od godz. 15 do 18. 

Z A P R A S Z A M Y  

P.P. TOTALIZATOR SPORTOWY 

ZESTAW PAR 
Zakłady Nr 46 A 

na dzień 15/16 listopada 1975 fc 
Zakłady Nr '46 P 

na dzień 15/16 listopada 1975 r. 

Prognoza 
wyników 

1 X t 
Prognoza 
wyników 

1 X 2 

1. Birmingham 
2. Burnley 
3. Coventry 
4. Dcrby 
5. Everton 
6. Ipswich 
7. Manchester U. 
8. Middlesbrough 
9. Newcastle 

10. Sheffield Utd 
11. Tottenham 
12. Oxford 
13. Portsraouth 

Arsenał 
Wolverhampton 
Norwich 
West Ham 
Manchester City 
Queens Park 
Aston Villa 
Leeds 
Liverpool 
Leicester 
Stoke 
Blackpool 
Blackburn 

S 4 S 
4 5 1 
7 1 2 
5 3 2 
6 3 1 
3 3 4 
7 2 1 
2 2 6 
13 6 
3 6 1 
4 3 3 
2 5 3 
2 4 4 

1. Górnik Zabrze 
2. Legia W-wa 
3. ŁKS Łódź 
4. Pogoń Szczecin 
5. Polonia Bytom 
6. Stal Mielec 
7. Wisła Kraków 
8. Zagłębie S. 
9. Arka Gdynia 

10. RKS Ursus 
11. Zagłębie W. . 
12. Gwardia W-wa 
13. Sparta Zabrze 

Szombierki Byt. 
Ruch Chorzów 
Śląsk Wrocław 
Stal Rzeszów 
ROW Rybnik 
Leeb Poznań 
Widzew Łódź 
GKS tychy 
Bałtyk Gdynia 
Jagiellonia Biał. 
Lechia Gdańsk 
AKS Niwka S. 
GKS Katowice 

8 11 
2 4 4 
3 6 1 
5 3 2 
6 3 1 
8 1 1 
8 1 1 
7 2 1 
5 4 1 
6 3 1 
2 3 5 
8 1 1 
4 4 2 

Poz. 1—11 spotkania o mistrzostwa 
I ligi angielskiej 

Poz. 12—13 spotkania o mistrzostwa 
XI ligi angielskiej 

Poz. 1— 8 spotkania o mistrzostwo I ligi 

Poz. 9—13 spotkania o mistrzostwo II ligi 

K-3006 

W RAZIE PODEJRZENIA CHOROBY ZGŁOŚ SIĘ DO 

DOWOLNIE WYBRANEJ PORADNI 

K-2997-0 
i I: 

MERCEDESA 190 D — sprzedam. 
Koszalin, Spokojna 20. 

G-7216-0 

„Społem" WSJ 
ODDZIAŁ 

w Białogardzie 

prowadzi 
sprzedaż mleka 

z dostawą do domu 
KLIENTA 

Informacja! 

telefon 24-11 
K-3010 

Adresy poradni skórno-weneroJogicznych 

w województwie słupskim 

BYTÓW, ul. KochanowsKiego f 

CZŁUCHÓW, ul. Sobieskiego 5 

LĘBORK, ul. Bohaterów Stalingradu 15 

MIASTKO, ul. Wielkopolska 7 

SŁAWNO, ul. Milczarskiego 1 

SŁUPSK, ul. Tuwima 23 

USTKA, ul. Żeromskiego 5 

Porady ssi bezpłatne 
Skierowanie nie |eet potrzebne 
Dyskrecja zapewniona 

K-325/B 

NARODOWY BANK POLSKI 
ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI W KOSZALINIE 

zawiadamia 
t e  z dniem 5 listopada br. 

ZOSTAŁ URUCHOMIONY 

' ODDZIAŁ 
POWSZECHNEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI 

w DRAWSKU POMORSKIM 

Siedziba Oddziału mieści się przy placu 
KonstytucH nr 7 

ODDZIAŁ PROWADZI obsługę ludność! w zakresie obrotu 
oszczędnościowo-czekowego, rozliczeń pieniężnych i udzie­

lania kredytów 

KASY' ODDZIAŁU CZYNNE w godzinach 8 do 17 

STANOWISKO, UDZIELANIA KREDYTÓW czynne w go­
dzinach 10 do 17 

Zapraszamy do korzystania z usług Oddziału 

m—ss— ' K"2975"0 

FIATA 125 p 1300 sprzedam. Ko­
szalin, tel. 271-15, po godz. 17. 

G-7232 

WOŁGĘ M-21 — sprzedam. Ko­
szalin, ul. Lechicka 9/3. G-7229 

SYRENĘ 104 — sprzedam. Kosza­
lin, tel. 271-49, w godz. 17—19. 

G-7230 

VOLKSWAGENA 1200 — 1962 rok, 
opla kapitana — 1951 rok — sprze 
dam. Słupsk, Marchlewskiego 14/1 
tel. 85-20. G-7246 

NADWOZIE moskwicza 412, po 
wypadku —< sprzedam. Wiado­
mość: Koszalin, ul. Armii Czer­
wonej 78 m. 9, w godz. 16—20. 

G-7228 

TAPCZAN, stół, szafę — sprze­
dam. Koszalin, tel. 274-87. 

G-7231 

KUPON futra z karakułów — 
sprzedam. Wiadomość: Koszalin, 
tel. 318-18, po szesnastej. G-7237 

KONIA siedmioletniego fkość! 
grubej) — sprzedam. Jelenino, 
gmina Szczecinek, Wincenty Zdy 
bel. Gp-7245 

i i, —— 
KONIA •— sprzedam. Franciszek 
Piwko, Dębnica Kaszubska, Pod­
górna 2. Gp-4247 

KUPIĘ lub wynajmę garaż. Wia­
domość: Słupsk, tel. 83-59. G-7243 

DOMEK jednorodzinny stary lub 
1—2 pokoje z kuebnia w Kosza­
linie — kupię (budownictwo obo­
jętne). Oferty: Biuro Ogłoszeń. 

G-7236 

M-5 W GDAŃSKu, 4 pokoje, no 
we budownictwo, kwaterunkowe, 
zamienię na podobne w Koszali­
nie lub na M-5 w układzie trzy 
pokoje. Wiadomość: Koszalin, 
Traugutta 8b/3. G-7250 

SŁUPSK, zamienię mieszkanie 
trzy duże pokoje w starym budo 
wnictwie na M-3 w nowym. Ofer 
ty: „Głos Pomorza" Słupsk, nr 
7251. G-7251 

ZAMIENIĘ mieszkanie 8-pokojo-
we, nowe budownictwo, spółdziel 
cze w Koszalinie, na dwa od­
dzielne. Tel. 263-38, do piętna­
stej. G-7238 

POTRZEBNA pomoc do siedmio SZKOŁA Podstawowa nr 3 Koło-
letniego dziecka. Słupsk, prof. brzeg zgłasza zgubienie legityma-
Lotha 1TII, po siedemnastej. cji szkolnej Ireneusza Piachy. 

G-7242 Gp-7239 

POSZUKUJĘ opiekunki do dzlec- SZKOŁA Podstawowa nr 3 Koło-
ka. Kołobrzeg, ul. Wylotowa 18. brzeg zgłasza zgubienie legity-

Gp-7244 macji szkolnej Katarzyny Boha-
• . J • czek. Gp-7240 

PRZYJMĘ dziecko pod opiekę. * 
Koszalin, Reymonta 18/11. G-7233 SAMOTNI. Daty wybór of«ri po­

siada Biuro Matrymonialne „We­
na" 76-962 Szesecta. skr. poczto-PRZYJMĘ dziecko pod opiekę 

Koszalin, Reymonta 24,1. G-7234 «r» #71 

ZAKŁADY MECHANICZNE PRZEMYSŁU 
METALI NIEŻELAZNYCH 

„ZAMĘT" 
w Tarnowskich Górach 

mahuptwĘ lub wydzierżawią 

OBIEKT KOLONIJNY LUB DOM MIESZKALNY 
na 200 mieisc 

położony nad morzem z przeznaczeniem 

NA OŚRODEK KOLONIJNY 

OFERTY PROSIMY KIEROWAĆ pod adresem: Dział Soc­
jalny ZMPMN „ZAMĘT" 42-680 Tarnowskie Góry tel. 

85-22-41-46 wew. 267 
K-3004-0 

UCZENNICE na pokój przyjmę. 
Słupsk, tel. 51-59. G-7249 

MIESZKANIE Z wszelkimi wygo 
dami do wynajęcia. Wiadomość: 
Biuro Ogłoszeń. G-7210-0 

ANTENY telewizyjne instaluje, 
naprawiam. Słupsk, telefon 30-75, 
Czapla, G-7088-0 

WPIS* na zaoczne (koresponden­
cyjne) kursy kreśleń budowla-
aych. instalacyjnych, maszyno­
wych oraz kalkulacji 1 kosztory­
sowania Inwestycji przyjmuje 
s z c z e g ó ł o w y c h  p i s e m n y e b  l n  
formacji udziela — „Wiedza" 
SI -139 Kraków, ul. SO*sowskieeo 
8. K-263/B-I 

KURSY rosyjskiego, niemieckie­
go, angielskiego, francuskiego, 
szwedzkiego Spółdzielni Nauczy­
cieli Języków Obcych „Lingwista" 
pomogą dzieciom, młodzieży, do­
rosłym w nauce, ułatwia podróże 
zagraniczne. Nauczanie naoczne, 
zaoczne: tempo normalne, przyś­
pieszone (Koszalin, Słupsk. Szcze­
cinek, Lębork. Wałcz, Kołobrzeg 
Białogard) Zgłoszenia Indywi­
dualne i zakładów pracy szkół — 
uadsyłać do 15 listopada br. „O-
świata", Koszalin, Jana z Kol­
na 10. K-2917-0 

POLSKI Związek Motorowy w 
Słupsku przyjmuje zapisy z te­
renu województwa słupskiego na 
kurs wykładowców i instrukto­
rów nauki jazdy. Bliższych in­
formacji udziela Ośrodek Szkole­
nia Motorowego w Słupsku, ul. 
Starzyńskiego 10, tel. 28-11. 

K-3012-0 

ZESPÓŁ Szkół Medycznych Ko­
szalin zgłasza zgubienie legityma­
cji uczennicy Krystyny Głęboc­
kiej. G-7235 

Pogłębisz swą wiedzę, w zakresie racjonalnego 
nawożenia roślin uprawnych i ich ochrony przed 
chorobami i szkodnikami czyta|qc miesięcznik 

A G S 0 C H E H I 1  
któryi 
* radzi I Informuje O prawidłowym stosowaniu nawozów 

mineralnych i środków ochrony roślin 
* przekazuje opinie i osiągnięcia nauki w zakresie che­

mizacji rolnictwa 
* zaleca stosowanie właściwych nawozów pod odpowied­

nie uprawy rolnicze i ogrodnicze 
* przypomina o terminowym I właściwym zwalczaniu cho­

rób, szkodników i chwastów 
* udziela odpowiedzi na pytania rolników 
* organizuje konkursy z nagrodami 

PAMIĘTAJ O ZAPRENUMEROWANIU 
na rok 1976 miesięcznika 

A G R O C H E M I A  
Prenumeratę roczną tylko 12 zł opłdcać u listonoszy bądź 

w Urzędach Pocztowych w terminie 

do In w 25 listopada br. K-3005 

DYREKCJA REJONOWA KOLEI PAŃSTWOWYCH 
w Słupsku 

zoiefadamfa 

WSZYSTKICH UŻYTKOWNIKÓW 
przejazdu kolejowego położonego w km 0,980 szlaku 

MSCICE - MIELNO KOSZALIŃSKIE 
' na drodze państwowej łączącej 

KOSZALIN - KOŁOBRZEG, 
łe w związku z -wymianą toru kolejowego przejazd ten 

będzie 

CZASOWO ZAMKNIĘTY DLA RUCHU KOŁOWEGO 
na przeciąg około 3 godzin, w godzWiach od do 14 

między dniem 20 a dniem 30.11,1975 r. 

Objazd dla czasowo nieczynnego przejazdu kolejowego 
wyznaczono od MSCIC przez STRZEZENICĘ do 

KAZIMIERZA POMORSKIEGO 

TRASĘ OBJAZDU wytyczy i oznakuje Rejon Dróg 
Publicznych w Koszalinie. 

K-3008-0 

OBIEKT KOLONIJNY 
DLA 120 DZIECI W JEDNYM TURNUSIE 
położony nad rzeką Sołą w pobliżu lasu 

u stóp Beskidu Małego w Kętach - Podlesiu 

zamienią 

na podobny w miejscowości nadmorskiej 
lub nad jeziorem 

ZAKŁADY AUTOMATYZACJI I MECHANIZACJI 
PMN „ZAM" Kęty 32-650, ul. Kościuszki 115 
tel. 387 do 394 wewn. 130, telex 0322242. 
OFERTY PROSIMY KIEROWAĆ pod ww. adresem 

do 15 XII 1975 r. 
K-2979 

! 
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Z toru kartingowego 

Gospodarze bez zwycięstwa 
Na torze kartingowym w Koszalinie odbyły się ogólno­

polskie zawody Związku Zawodowego Transportowców 
i Drogowców. Były to ostatnie zawody w tym sezonie, or­
ganizowane wspólnie z PZMot. Poszczególne wyścigi do­
starczyły wiele emocji licznie zgromadzonym widzom. 
Tym razem tor koszaliński okazał się szczęśliwy dla za­
wodników przyjezdnych, odnieśli oni zwycięstwa we 
wszystkich klasyfikacjach. 

Oto najlepsi zawodnicy w 
poszczególnych kategoriach: 

Klasa wyścigowa 
Pierwsze miejsce zajął 

Henryk Sroka (MZKS Koźle) 
a dwa następne miejsca za­
jęli: A. Fucik (PKS Bielsko 
Biała) i Krzysztof Kuś-
nie>vicz (PKS Kołobrzeg). 

Drużynowo zwyciężył 
MZKS Koźle przed PKS Ko 
łobrzeg. Należy zaznaczyć, 
że był to pierwszy większy 
sukces ambitnych kartingow 
ców z Kołobrzegu. 

Kategoria popularna 
Zwyciężył Tadeusz Smul-

czyński przed Franciszkiem 
Masłykiem (obaj z ZNS Bo-
guchwałowice), a trzecim 
był T. Kuśmierski (REDP 
Częstochowa). 

Drużynowo zwyciężyły ZNS 
Boguchwałowice przed REDP 
Częstochowa. 

Warto podkreślić dobrą 
organizację zawodów, która 
spoczywała w rękach dzia­
łaczy Związku Zawodowego 
Transportowców i Drogow­
ców oraz Okręgowego Zwiąż 
ku Motorowego w Koszali­
nie. (jot-ęs) 

Siatkówka 

ZWYCIĘSTWO 
GWARDZISTEK 

W sobotę nastąpiła inaugura­
cja rozgrywek okręgowych w 
piłce siatkowej sezonu 1975/7*. 
Bardzo dobrze w nowym sezo­
nie wystartowały siatkarki 
Gwardii Koszalin. We własnej 
hali. w sobotę gwardzistki spot 
kały się z juniorkami Korony 

Walcz. Po ciekawej grze junior 
ki koszalińskie pokonały Koro 
ne 3:1 (15:5. 14:16, 15:6. 16:14). 
Seniorki Gwardii pokonały LZS 
•»- PTB Biały Bór 3:1 (15:10. 
12:18, 15:9, 15:8). 

Siatkarze SZS AZS Koszalin 
pokonali po dobrej grze Grot 
Bonin 3:0 (15:7. 15:5. 15:0). Gra 
nit Świdwin zwyciężył Olimn 
Złocieniec 3:1. * AZS Słupsk 
uległ MZKS Ustka 1:3. 

(Jot-es) 

REKORD! 

W mieleckiej hali sporto­
wej międzypaństwowe spot­
kanie piłki ręcznej mężczyzn 
Polska — Anglia (eliminacja 
turnieju olimpijskiego) przy 
niosło rekordowe zwycięstwo 
Polski 42:5 (22:0)! 

Z ostatniej 
chwili 

Już po raz trzeci w tjrm 
roku 23-letni tenisista ame 
rykański Jimmy Connofs 
przegrał finał wielkiego tur 
nieju. W hall sztokholm­
skiej, o dwa lata starszy od 
swego rywala, Włoch Adria 
no Pahatta odniósł sensacyj 
ne zwycięstwo w finale 
turnieju „Grand Prix" nad 
Connorsem 4:6, 6:3, 7:5. 

RYWALE ŚLĄSKA 
BARDZO GROŹNI 

Rywale Śląska Wrocław 
w Pucharze UEFA — piłka 
rze FC Liverpool zaprezen­
towali świetną formę w so­
botnim meczu angielskiej 
ekstraklasy. Liverpool zmie 
rzył się u siebie* z liderem 
tabeli, Manchesterem Uni­
ted i odniósł zdecydowane 
zwycięstwo 3:1 (1:0). 

50 tys. widzów obserwo­
wało skuteczną ofensywę 
słynnego tria Liverpoolu: 
Heighwaya, Toshacka i Kee 
gana. Efektowne bramki w 
wykonaniu Heighwaya oraz 
Johna Toshacka dały pro­
wadzenie gospodarzom 2:0 
w 46 „min. gry. Honorową 
bramkę strzelił — (w pięć 
minut później) Coppell z 
Manchesteru, ale na 12 min. 
przed końcem gry ustalił re 
zultat tego, stojącego na 
wysokim poziomie meczu, 
filigranowy napastnik z re­
prezentacji Anglii, Kevin 
Keegan. 

Porażka Manchesteru Uni 
ted zepchnęła tę drużynę z 
pierwszej pozycji w tabeli. 
Obecnie Derby County (po 
wygranej w Londynie z 
Arsenałem 1:0) ma 23 pkt. 
z 15 spotkań, natomiast 
Liverpool i Manchester Uni 
ted zgromadziły po 21 pkt. 

TENIS STOŁOWY 
W klasie regionalnej tenisa 

stołowego, w której walera zes 
Poły z województw' koszaliń­
skiego i słupskiego, doszło do 
dużej niespodzianki. Drużyna 
LKS Spółdzielca Koszalin poko 
nała u siiebie silny zespół Me-
biosu Słupsk, aż i4:S. 

W Inny tri ''meczu teł klasy 
AZS Stupsk rwyclężyt Ogniwo 
Bzcz«cinek 13 :S. 
_ w klasie „A" Barka Koło-
•rce* iwycięiyU LZS Główczy-
m ia Oł-f) 

POLSKA 
- FRANCJA 3:1 

W Angers polscy hokeiści 
na trawie pokonali reprezen 
taeję Francji 3:1 

Awans Resovii 

Mistrzowi* Polski w ko­
szykówce mężczyzn — gra­
cze Kesovii zapewnili sobie 
awans do 1/8 finału Pucha­
ru Europy. Po zwycięstwie 
nad syryjską' drużyną Jalaa 
Aleppo w pierwszym me­
czu w Rzeszowie 109:67, rze 
szowianie triumfowali rów­
nież w wyjazdowym spotka 
niu w Aleppo 76:70 (46:39). 

Resovia będzie miała w 
walce o awans do ćwierćfi­
nału Pucharu Europy groź­
ną przeszkodę — mistrzów 
Austrii: UBSC Sefra Wie­
deń. Mecze 1/8 finału wyz­
naczone są na 20 i 27 bm. 

Na lodowiskach 
Rozpoczęła się decydująca 

kolejka spotkań o mistrzo­
stwo I ligi w hokeju na lo 
dzie. Po tej rundzie rozgry­
wek nastąpi podział zespo­
łów na grupy. W pierwszej 
znajdą się cztery zespoły, 
które między sobą rozstrzyg 
ną walkę o tytuł mistrzów 
ski. Właśnie te zespoły spot 
kały się ze sobą w ub. so­
botę, dzieląc się punktami: 
Naprzód Janów — Baildon 
2:2 i ŁKS -r Podhale 3:3, 

Pozostałe wyniki: Zagłę­
bie S. — GKS Katowice 1:4, 
GKS Tychy — Polonia 
Bydg. 3:3, Legia — KTH 
12:2. 

„PUCHAR 
WARSZAWY" 

W niedzielę w stolicy za­
kończyły się trzydniowe za­
wody w łyżwiarstwie figuro 
wym o „Puchar Warszawy". 
W konkurencji solistek zwy 
ciężyła Grażyna Dudek (Cen 
trum Katowice) — 90,00 pkt. 
(5,0). Wśród mężczyzn naj-
lenszym okazał się Grzegorz 
Głowania (Centrum Katowi 
ee) — 89,32 pkt. (7,0). 

W parach sportowych 
triumfowali reprezentanci 
Moskwy, Marina Żelenskaja 
— Witalij Gfuszin 67,38 pkt. 
(5) przed Teresą Wroną i 
Ludwikiem Żabińskim (Na­
przód Janów) — 59,65 pkt. 
(10,0), a w parach tanecznych 
Teresa Weyna i Piotr Bojań 
czyk (Marym&nt Warszawa) 
— 104,28 pkt. (5,0). 

RAJD EKIPY „PS" 
PO ŚRODKOWYM 
WYBRZEŻU 

W dniach 6—& bm., na 
Środkowym Wybrzeżu gości 
ła grupa dziennikarzy „Prze 
glądu Sportowego". Zwiedzi 
li oni obiekty sportowe 
Słupska, Koszalina, Szcze­
cinka, Kołobrzegu i Białego 
Boru. 

W swoim reporterskim 
rajdzie dziennikarze . „PS" 
interesowali się dalszym 
rozwojem sportu w woje­
wództwach koszalińskim i 
słupskim, odwiedzili kluby 
sportowe, przeprowadzili in 
teresujące dyskusje z dzia­
łaczami, trenerami i zawód 
nikami. 

Według wstępnej oceny 
dziennikarzy „PS", Środko­
we Wybrzeże ma duże szan 
se szybkiego awansu sporto 
wego. Wysoko oceniono kil­
ka sekcji sportowych z du­
żymi tradycjami, a także 
podkreślono, że nowo pow­
stałe kluby (jak np. Orkan 
Budzistowo) rozwijają się 
prawidłowo i mają szanse 
osiągnąć już w krótkim cza 
sie dobre efekty, (b-f) 

SZTOKHOI M. W finale debla 
halowego turnieju „Grand prix" 
w Sztokholmie tenisiści RPA 
Hewitt i McMillan pokonali Pa 
sarella i Tannera (USA) — 3:6, 
6:3, 6:4. 

Na H'ligowym froncie 
Gwardia przegranym meczem w Świdniku potwierdzi­

ła opinię, że... najlepiej gra się jej na swoim boisku. 
W ub. niedzielę uwagę kibiców skupiał pojedynek czo 

łowych drużyn grupy północnej — Lechii i Arki. Remis 
1:1 zapewne nie zadowala żadnej z drużyn. Sensacją 
jest porażka Bałtyku. Zawisza i Dąb coraz bardziej od­
stają od grona zespołów zajmujących miejsca w drugiej 
połowie tabeli. 

W grupie południowej lider -r- Odra Opole — zaledwie 
zremisował. Jednocześnie Małapanew zdobyła oba punk 
ty, toteż walka o prowadzenie w grupie staje się coraz 
bardziej wyrównana. 

Nadal nie powodzi się warszawskiej Gwardii. Jeśli tak 
dalej pójdzie, to zamiast ubiegać się o powrót do ekstra 
klasy, stołeczni gwardziści będą musieli się bronić przed 
dalszą degradacją. "4 0>-f) 

Porażka Gwardii w Świdniku 
Koszalińscy drugoligowcy znowu przegrali wyjazdowy 

mecz. Tym razem przegrali w Świdniku, z tamtejszą 
Avią, 0:2. Gospodarze prowadzili do przerwy 1:0, przy 
czym w 21 min. bramkę strzelił Oryszko. 

Kontrataki gwardzistów 
nie przyniosły efektu bram­
kowego. Po zmianie pól 
gwardziści nadal prowadzili 
otwartą grę, dążyli do po­
prawienia rezultatu, .ale w 
59 min. sztuka ta udała się... 
Avii. Strzelcem drugiej 
bramki dla gospodarzy był 
Oskroba. 

Gwardziści do tego meczu 

mm * mm 

At trzy razy próbował Holender Ray Schuiten (na zdję 
cłu) pobić rekord świata w jeździe godzinnej. Rekordowy 
wyczyn Eddy Merckxa ostał się jednak i teraz... czekamy 
na próbę w wykonaniu Tadeusza Mytnika. Polak jest 
doskonały w jeździe na czas { powinien spróbować swo­
ich szans na olimpijskim, najszybszym torze świata — w 
Meksyku. 

CAF — UPI — telefoto 

Zawody 
jeździeckie w USA 

31-letni Amerykanin Rod-
ney Jenkins wygrał dwa ko 
lejne konkursy w hali Madi 
son Square Garden w No­
wym Jorku. W konkursie 
skoków Jenkins na „Nr 1 
Spy" wyprzedził Belga Eri-
ca Weutersa na „Pomme 
Api" a w konkursie szyb­

kościowym Jenkins na tym 
samym koniu pokonał bez­
błędnie parcours z jedena­
stoma przeszkodami i uzys­
kał czas 29,4 sek., przed 
Francuzem Christophem Cu 
yerem na „Rodeo" — 30,9 
sek. (również 0 pkt.). 

Jenkinsowi nikt już nie 
odbierze zwycięstwa w łącz 
nej klasyfikacji amerykań­
skich zawodów. Zespołowo 
prowadzą jeźdźcy USA. 

przygotowywali się szczegół 
nie starannie, wcześniej wy 
jechali z Koszalina i treno­
wali na boisku stołecznej 
Gwardii. Niestety, mimo 
wszystko nie przełamali 
złej passy na obcych bois­
kach. Liczymy na komplet 
punktów „u siebie", w naj­
bliższym meczu — z Polo­
nią Bydgoszcz. (b-f) 

UDANY 
SPRAWDZIAN 
KOSZYKAREK 

Triumfatorkami 1T międzynaro 
dowego turnieju koszykówki ko 
biet o „Wielka Nagrodę" Pra­
gi zostały reprezentantki Mos­
kwy. Drużyna moskiewska mia 
ła, w swych szeregach aż pieć 
koszykarek z mistrzowskiej dru 
żyny świata. 

Drugie miejsce, za bezkon­
kurencyjnymi moskwiankami, 
wywalczyły koszykarki Warsza­
wy. W zespole tym grały zawód 
niczki kadry narodowej. 

W ub. sobotę polska drużyna 
stoczyła bardzo zacięty pojedy 
nek z Bukaresztem i zwycięży­
ła (po dogrywce) 78:76. W nor­
malnym czasie wynik był remi 
sowy 70:70 a do przerwy prowa 
dziła Warszawa 41:33. 

W innym atrakcyjnym poje­
dynku Moskwa pokonała Pragę 
„A" 65:50 (31:24), a Praga „B" 
wygrała t Budapesztem 80:56 
(38:33). 

Ostateczna tabela turnieju: 
Moskwa 10 374—265 
Warszawa 9 358—335 
Praga „A" 8 351—308 
Bukareszt 7 344—373 
Praga .,B" « 317—368 
Budapeszt 8 242—317 

Najlepszą snajperka turnieju 
ękazała sie Suchardowa (ZSBR) 
— 80 pkt. 

LIGA ANGIELSKA 
P.P. Totalizator Sportowy po 

daje wyniki meczów I i II ligi 
angielskiej, objętych zakładami 
piłkaiskimi na dzień 8/9 listo­
pada 1975 roku: 

Arsenał — Derby 9:1 
Aston Villa — 

Sheffield Utd. 5:1 
Leeds — Newcastle 3:0 
Leicester — Burnley 3:2 
Liverpool — 

Manchester Utd. Ś:1 
Manchester City — 

Birmingham 3:0 
Norwich — Middlesbrough 0:1 
Queens Park — Tottenham 0:0 
Stoke — Everton 3:2 
West Ham — Coventry l:j 
Wolverhampton — Ipswieh 1:0 
Hull — Chelsea 1:2 
Notts County — 

Bristol Rover« 1:1 

Nie objęte zakładami: Black-
burn — Bolton 1:1, Blackpooi — 
Weet Bromwich 0:1, Carliale — 
York 1:0, Fulham — Charlton 
1:1, Oldham — Oxford 1:1, Ply 
mouth — Portsmouth 3:l,'Sout 
hampton — Luton 3:1, Sunder-
land — Nottingham 3:0, Bristol 

City — Orient 0:0 (z 7.11. br.). 

W SKRYCIE 
KOPENHAGA. W drugim dniu 

turnieju czterech krajów w pił 
ce ręcznej kobiet Jugosławia 
pokonała w Kopenhadze Da­
nię 17:12 (8:5), a CSRS wygrała 
z RFN 14:10 (7:5). 

BUDAPESZT. W Budapeszcie 
odbył się eliminacyjny mecz 
przedolimpijski w piłce ręcz­
nej mężczyzn, Reprezentacja 
Węgier odniosła zdecydowane 
zwycięstwo' nad Szwajcarią 24:15 
(11:7). 

SYDNEY. Koszykarze Austra­
lii dwukrotnie pokonali Taśma 
rilę i będą reprezentować stre­
fę Oct-aalt w turnieju olimpij­
skim .w Montrealu., W Hobart 
Australia pokonała Tasmanię 
87:67, a w drugim spotkaniu 
zwyciężyła jeszczł wyraźniej — 
101:93. 

RZYM. Włoska drużyna «lat-
kówki mężczyzn Lubian z An-
eony pokonała po zaciętej wal 
ce siatkarzy Legii Warszawa 
3:2 (5:15, 9:15, 15:12, 15:12, 15:7). 

SOFIA. Nie powiodło się pol­
skiemu szachiście Jackowi Bed 
narskiemu w dogrywkach odło 
żonych partii turnieju strefo­
wych eliminacji mistrzostw 
świata w bułgarskim mieście 
Wraca. Bednarski przegrał za­
równo z Węgrem Szaksem Jak 
i z Francuzem Lecertem. 

W turnieju prowadzi trójka: 
Matanovic (Jugosławia Szaks 
(Węgry) i Jeremienkoto (Buł­
garia) — po 7,5 pkt. 

BONN. Jeden z najlepszych 
klubowych zespołów świata w 
piłce ręcznej mężczyzn — za-
chodnioniemieckl VFL Gum-
mersbach przegrał nlespodzlewa 
nie u siebie z budapeszteńskim 
Spartacusem 21:26 (11:11). 

NOWY JORK. Drużyna ko­
szykarzy ZSRR, mistrzów e-
limpijskich, w czwartym wy­
stępie podczas amerykańskiego 
tournee pokonała zespół Uni­
wersytetu Daytona 84:71. Wła­
dimir Żigilij zdobył 20 pkt dla 
zwycięzców, a John Davi« 26 
pkt — dla pokonanych. 

BERLIN. W Halle trwa mię­
dzynarodowy turniej szachowy 
kobiet, w którym bierze także 
udział Polka Anna Jurczyń-
ska. Po trzech rundach prowa­
dzi Bułgarka Szikowa — 2.5 pf 

przed Hoffmann (NRT>) — 2 pkł 

oraz Lewityna (ZSRR) — 1,5 
pkt (l partia odłożona). 

W trzeciej rundzie^ Jurczyń-
ska przegrała z Hoffmann a w 
dogrywkach odłożonych par ł  

z poprzednich rund pokonała 
Klaus fNRD) l ponownie od­
łożyła grę z Michel (NttD). 

* • « 1 

PRAGA. W Pradze pięściarze 
CSRS wygrali towarzyski mecz 
x Duńczykami 14:Ł 

L I  I  G  A  

Lech — Polonia 1:0 
GKS Tychy — Wisła 2:1 
ROW — Górnik 1:0 
Śląsk — Pogoń 2:0 
Stal Rzeszów — 1:0 
Szombierki — ł.KK 2:0 
Widzew — Stal ftiu.ee 1:0 
Ruch — Zagłębie S. 2:1 

GKS Tychy 
Ruch 
Stal Mielec 
Wisła 
ROW 
Lech 
Górnik 
Pogoń 
Śląsk 
Widzew 
Legia 
Szombierki 
Polonia 
Zagłębie 
Stal Rzeszów 
ŁKS 

17:7 
16:6 
15:9 
14:!-: 
14:h 
13:1' 
12:11 
12:11 
12: li 
12:12 
IM: 
1();H 

9:15 
8:16 
8:16 
7:17 

17—10 
19—10 
19 10 
10- -7 
i4 -13 
.0—19 
,5—14 
16—16 
14—14 
11—12 
21—26 
15—15 
9—13 

14—20 
8—15 

11—19 

i i  LIGA 
Północ 

Avia — Gwardia 2:0 
Łechia — Arka 1:1 
Olimpia — Zagłębie Wa!-> 

brzych 1:1 
Bałtyk — Stoczniowiec 0:2 
Polonia Bydg. — Ursus 2:1 
Dąb — Stal Stocznia 1:1 
Jagiellonia — Zawisza 3:0 
Polonia W-wa — Motor 

1:0 . 

Lechia 20:4 22—7 
Arka 17:7* 18—9 
Bałtyk 14:10 15—& 
Motor 13:11 12—7 
Stal Stocznia 13:11 14—15 
Gwardia 13:11 15—17 
Polonia Bydg. 13:11 10—14 
Ursus 12:12 16—11 
Olimpia ' 12:12 11—8 
Zagłębie 12:12 12—11 
Avia 11:13 10—11 
Stoczniowiec 11:13 11—17 
Polonia W-wa 10:14 6—9 
Jagiellonia 10:14 13—17 
Zawisza 7:17 7—17 
Dgb 4:20 8^-21 

Południe 

Siarka — Odra 0:0 
GKS Katowice — Urania 

1:0 
AKS Niwka — Piast 0:0 
Mo to Jelcz — BKS Biel­

sko 1:1 
Stal St. Wóla — Star 0:0 
Wsłoka — Gwardia 2:1 
Małapanew — Korona 1:0 
Zagłębie Lubin — Sparta 

1:0 

Odra 18:6 20—3 
Małapanęw 16:8 12—13 
Wisłoka 14:10 13—U 
GKS Katowice 13:11 15—8 

Star 13:9 14—7 
Piast 13:11 9—8 
Stal St.. Wola 13:11 9—9 
Moto Jelcz 12:12 15—13 
Zagłębie L. 12:12 12—14 
BKS Bielsko 12:12 13—16 
Gwardia W-wa 11:13 15—16 
Siarka 11:13 8—15 
Urania 10:14 12—13 
Sparta 9:15 8—14 
Korona 7:17 6—13 
AKS Niwka 6:16 7—15 

HBiBK m 91 
R E • O FM O WA 

MZKS Darłowo — Gryf 
0:1 

Granjt — Piast 1:0 
Bałtyk — Sława 1:1 
Darzbór — Iskra 2:1 
Olimp — Gwardia II 0:1 
Wielint — Czarni 1:3 
Kotwica — yictoria 2:1 

Gryf 22:4 28—6 
Gwardia II 19:3 29—13 
Darzbór 19:7 22—13 
Czarni 18:8 25—16 
Kotwica 12:12 12—10 
Iskra 11:15 21—21 
Bałtyk . 11:15 13—17 
Olimp 11:13 19—24 
Piast 10:16 12—21 
MZKS Darłowb 9:17 14—23 
Sława 9:17 21—30 
Wielim 9:17 16—31 
Viętoria 8:16 12—15 
Granit 8:18 12—17 

TOTEK 
I LOSOWANIE; 
3, 10, 16, 25, 27, 40 dodat. 

43. 
II LOSOWANIE; 
8, 10, 31, 42, 46, 47 
BANDEROLA — 317159 
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Dobry początek 

Siatkarki Czarnych 

wygrywają 

w Białymstoku 
Pomyślnie zainaugurowały 

tegoroczny sezon w łi iid/.e 
siatkarki Czarnych Słupsk. 
Drużyna wzmocniona kilko­
ma zawodniczkami, zdecydo­
wanie wygrała oba mecze w 
Białymstoku z miejscowym 
AZS, po 3:0. 

W sobotnim spotkaniu 
słupszczanki grały bardzo do 
brze — wygrywając w setach 
15:5, 15:7, 15:1. Podobnie by 
ło we wczorajszym meczu. 
Znowu zawodniczki Czar­
nych nie straciły seta — 
wynik spotkania 15:9, 15:9, 
15:7. 

W inauguracyjnych spotka 
hiach zespół słupski grał w 
składzie: Hałahurda, Jędrzej 
czak, Kacperek, Chmara, 
Rudź, Janowska, Barchanów 
ska, Duchnowska i Kuś. Tre 
nerem Czarnych jest Zyg­
munt Krzyżanowski. 

Jak relacjonują bezpośred­
ni obserwatorzy obu spotkań 
siatkarki Czarnych zpprezen 
towały wysoki poziom. W 
pierwszym meczu szczegól­
nie dobrze spisywały się a-
takujące zawodniczki: Jęd­
rzejczak, Duchnowska i Kuś. 
We wczorajszym spotkaniu 
wyróżniły się natomiast Ha 
laburda i Janowska. 

Mimo zdecydowanej prze­
wagi zespołu Słupszczanek, 
AZS to groźny przeciwnik. 
Po prostu białostocczanki tra 
fiły na świetnie usposobione 
przeciwniczki. Wysoka for­
ma Czarnych napawa opty­
mizmem przed zbliżającymi 
się meczami (za tydzień), z 
głó wn ym kon tr ka n dy datem 
do awansu — warszawską 
Spójnią, (b-f) 

R. Strzałkowski zwyciężył 
Ja olimpijskim szlaku" 

Wczoraj w hali koszalińskiej Gwardii rozegrano woje­
wódzki finał II teleturnieju pn. „Na olimpijskim szlaku" 
Była to impreza o charakterze rozrywkowym. Na pro­
gram złożyły się występy artystyczne, spotkanie z olimpij 
czykiem najbardziej utytułowanym polskim wioślarzem, 
Teodorem Koeerką, przede wszystkim jednak sprawdzian 
wiedzy o olimpijskich tradycjach oraz próby spraw­
nościowe (bieg przełajowy na 3 tys. metrów). 

Do turnieju zakwalifikowano' 22 osoby, reprezentujące 
województwa: koszalińskie pilskie i słupskie. 

Wygrał reprezentant Darłowa, Koman Strzałkowski, 
który zgromadził" 26 pkt. Zwycięzca odpowiedział trafnie 
na 7 pytań, tylko w dwóch przypadkach nie zdobył 
punktów. 

Drugie miejsce zajął Zbigniew Dąbrowski ze Złotowa 
— 23 pkt., trzecie — Jacek Bigda (Bytów). Jacek był naj 
młodszym uczestnikiem turnieju. 12-letni chłopiec ze 
szkoły podstawowej nr 3 w Bytowie-zyskał ogólną sym­
patię publiczności. Cała ta trójka zakwalifikowała s:ę do 
eliminacji strefowych, które- odbędą się w lutym 1976 r. 
w Gdańsku. (jot-es) 

Pod koszem 

Porażka BaltyKu... 

W ub. sobotę koszykarze 
Bałtyku Koszalin, walczący 
o mistrzostwo II ligi po­
nieśli kolejną porażkę. Prze 
grali 62:72 z wrocławską 

Gwardią. Wrocławianie prze 
ważaii nieznacznie, ich zwy­
cięstwo było jednak pewne. 
Do przerwy gospodarze pr<H 
wadzili 35:30. 

...i zwycięstwo akademików 
Znacznie lepiej powiodło 

się drugiej drużynie koszaliń 
skiej akademikom. Zespół 
SZS AZS wygrał ' mecz z 
wejherowskim Gryfem aż 
93:56 (53:35). Koszalinianie 
byli zdecydowanie lepsi. Tym 
razem trener akademików 

mógł wprowadzić na boisko 
pełną dziesiątkę. Mecz nie 
stał na wysokim poziomie. 
Najwięcej punktów dla ko-
szalinian zdobyli: Doliński 
— 24 i Janiel — 18, zaś dla 
Gryfa — Olszewski — 22. 

(b-f) 

Rekordy 
pływaków 

Fofic/.is zawodów płvwar.kirV> 
w Lublinie .Julita G«?!>ka ustano 
wiła nowy rekord Polski jumio 
rek na dystansie 800 m st. dow. 
czasem min. 

ftekorii Folęki młodzików na 
dystansie 800 m st. dow. pobił 
Tomasz Wolski — 9.05,S. min. 

sasse 

/ 

Z kortów tenisowych 
FIBAK I MEILER 
* POKONANI 

W Sztokholmie rozegrano 
w sobotę wieczorem półfina 
łowe pojedynki turnieju te­
nisowego „Grand Prix". Po­
lak Wojciech Fibak wraz ze 
swym zachcdnioniemieekim 
partnerem Karlem Melle­
rem przegrali po fascynują­
cym pojedynku z para ame­
rykańską Pasarell — Tanner 
7:5, 3:6, 5:7. W drugiej grze 
McMillan i Hewitt (RPA) 
wygrali z pupilami szwedz­
kich kibiców Borgiem i 
Bengtssonem 7:6, 6:3. 

FINAŁ: CONNORS — 
PANATTA 

Dwa półfinałowe mocze 
halowego turnieju „Grand 
Prix" w Sztokholmie, w 

grze pojedynczej męzczyzn, 
nie przyniosły niespodzia­
nek. Pogromca Wojciecha 
Fibaka — Amerykanin Con-
nors po emocjonującej wal­
ce pokonał 19-letniego 
Szweda Borga 6:2, 7:6 („tie 
break" 7:2). Był to udany 
rewanż 23-letniego gracza 
amerykańskiego za porażkę 
jakiej doznał w hali Sztok­
holmu przed dwoma laty. 

W finale przeciwnikiem 
Wicemistrza W im b 1 e donu 
Connorsa będzie Włoch Pa-
natta. W półfinale Włoch 
wygrał z Parunem (Nowa 
Zelandia) 5:3. 6:3. 

PUCHAR DA VIS A 

Tenisiści Meksyku zapewni 
li już sobie awans do II run 

dy pucharu Davisa w stre­
fie amerykańskiej. Prowa­
dzą oni w mieście Meksyk 
z reprezentacją Jamajki 3:0. 
W deblu Chavez i Gonzalez 
pokonali Price'a i Valdeza 
6:4, 6:0. 6:4. 

MISTRZOSTWA JAPONII 

W finale singla mężczyzn 
tenisowych międzynarodo­
wych mistrzostw Japonii w 
Tokio Meksykanin Ramirez 
pokonał Orantesa (Hiszpa­
nia) 6:2. 5:7, 6:3. W finale 
debla Ramirez, wraz z A-
merykaninem Gottfriedem, 
pokonali' parę hiszpańską 
Orantes — Gisbert 7:6, 6:4. 

RAJD WARSZAWSKI „POLSKIEGO FIATA" 

XIII Międzynarodowy Rajd Warszawski 
„polskiego fiata'' 'zakończył się general­
nym sukcesem polskich załóg. Na trzech 
pierwszych miejscach uplasowali się za­
wodnicy reprezentujący barwy naszego 
kraju. Zwyciężyła załoga Andrzej Jaro­
szewicz i Ryszard Zyszkowski (Automobil 
klub Warszawski), jadąca na samochodzie 
fiat abarth 124 esa, przed Maciejem Sta-
wowiakiem i Janem Czyżykiem (Automo­
bilklub Warszawski), fiat 125p 1600 oraz 
Włodzimierzem Groblewskim i Kazimie­
rzem Racko (Stomil Olsztyn) — fiat 125p. 
Najlepsza z zagranicznych załóg — ekipa 
szwedzka Bengt Lundstroem i Sager Fer 

grus jadąca na samochodzie toyota celica 
zajęła 4 miejsce. 

Spośród 81 załóg, które w piątek wyru 
szyły na trasę liczącą 1100 km rajd ukoń 
czyło 55 samochodów. Wielu faworytów 
tej imprezy na skutek defektów samocho 
dów oraz niegroźnych wypadków nie doje 
chało do mety. M. in. wycofali się dosko 
nale jadący do półmetka imprezy — Je­
rzy Landsberg i Marek -Muszyński na sa­
mochodzie renault 5 ls, Błażej Krupa i 
Piotr Myskowski także na renault, lecz 
na modelu 12 gordni, zwycięzcy ubiegłoro 
cznego raidu Horst Rausch (RFN) i Jer^y 
Sypniewski (Polska). 

AWANS SPADŁ CIĘŻAREM 
Z upełnie nierealnym, wręcz fantastycznym trzeba nazwać plan, 

jaki opracowali działacze SZS AZS w Kosz.Klinie na lata 1975— 
1990. Uwzględniając odległość lat docelowych, działacze szkol­

nego i akademickiego związku użyli sobże na całego. Program SZS 
AZS zakłada ni mniej ni więcej tylko awans w okresie do 1985 aż 6 
zespołów klubowych do ekstraklasy. Pierwszej drużyny I-ligowej w 
Koszalinie mamy — według tego planu — doczekać się już w przysz­
łej 5-latce. 

Sięgnęliśmy po te dokumenty, a także inne opracowania teraz, w 
początkach sezonu 1975/1976, który przecież powinien być punktem 
wyjścia do realizacji wspomnianych zamierzeń. 

Drużyna ieńska SZS AZS jest w 
lepszej sytuacji, nie grozi jej degra 
dacja — ale też... trudno — pa­
trząc realnie — wierzyć w jej dal­
szy awans. 

Wspólnym mianownikiem dla 
wszystkich . trzech wymienionych 
drużyn z Koszalina jest trudność 
w skompletowaniu podstawowego 
składu do gry. Zespół koszykówki 
powinien liczyć co najmniej 10 za­
wodników. Dodajmy — w miarę 
równorzędnych aby nieobecność 

Z czym do gości? — chciałoby 
się powiedzieć, patrząc na przebieg 
wydarzeń na parkiecie. Koszyków­
ka koszalińska jest reprezentowana 
w II lidze przez zespół żeński 
SZS AZS oraz męski — Bałtyku. 
Akademiczki wystartowały bardU 

, dobrze, potem straciły punkty, ale 
jeszcze są w czołówce grupy. Bał­
tyk od początku jest na ostatnim 
miejscu, nie wygrał ani jednego 
spotkania. 

Zespół męski SZS AZS walczy o 
awans do II ligi. Jest to drużyna 
niemal równorzędna z II-ligowym 
Bałtykiem. Nawet trener II-Iigow-
ców, Jan Jankowski, szczerze przy­
znaje, że wcale nie byłby pewny 
zwycięstwa w meczu z akademika­
mi. Zupełnie zgadzamy się z tą o-
pinią. 

Oba kluby nie mają rezerw. Dzia 
łączy koszykówki w KS Bałtyk 
awans do II ligi wyraźnie zasko­
czył, nie spodziewali się, że w tym 
roku będą musieli dysponować zes­
połem z urzędu zobowiązanym do 
stawiania czoła najbliższemu zaple­
czu ekstraklasy. W planach rozwo­
jowych tego klubu przewidywano, 
że dopiero za rok zespół koszyka­
rzy ma się ubiegać o awans. 

Koszykarze wykazali, jak niepo­
trzebną robotą było... planowanie 
wyników. Klub zgłosi? zespół do 
rozgrywek o *wan* do II ligi (taka 

jest oficjalna nazwa tej grupy roz­
grywek), musiał więc liczyć się a 
tym, że zawodnicy potraktują j? 
całkiem serio. Doszła ambicja, so­
lidny trening, a także — powiedz­
my sobie — trochę szczęścia i... 
plany działaczy wzięły w łeb. 

Chociaż, czy nie powinien to być 
powód do radości? Z pewnością 
byłby, gdyby wystarczyło zawodni­
ków. Bałtyk Wywalczył awans kil­
koma koszykarzami i stanął przed 
problemem: kim grać, aby utrzy­
mać" wywalczoną pozycję.' 

Szybko zakrzątnięto się w mieś­
cie o pozyskanie chociaż kilku war 
tościowych graczy. Pomogli akade­
micy, desygnując do Bałtyku Zeliga 
i Kondraszuka. Z Kotwicy przy­
szedł jeszcze Jabłoński. Dzisiaj dzia 
łącze akademików mają pretensje 
do Bałtyku, że w wyniku transfe­
rów zespół SZS AZS został osła­
biony, reprezentanci Bałtyku nato­
miast twierdzą, że pomoc była nie­
dostateczna. 

Przytaczając te opinie, w zasa­
dzie zilustrowaliśmy sytuację w ko 
Szalińskiej koszykówce męskiej. Ani 
Bałtyk ani AZS nie mają rezerw. Gdy 
by nawet AZS awansował do II li­
gi, to zapewne na miejsce... Bałty­
ku. I wówczas zapewne będzie oka 
zja do ponownego wymieniania za­
wodników, aby po roku... Typowy 
bumerang.„ 

PARKIECIE 
lub niedyspozycja Jednego nie rzu­
towała na wartość całej drużyny. 
Nasze zespoły występują do spot­
kań w okrojonych składach, opie­
rając Swoją siłę na tzw. pierwszych 
piątkach. Trenerzy: Jankowski, Ćieś 
lak czy Olejniczak nie mogą doko­
nywać nawet najbardziej potrzeb­
nych zmian. Absencja jednego z 
czołowych graczy wręcz kładzie 
drużynę. Tak jest w czasie wystę­
pów mistrzowskich. Zaś na trenin­
gach trudno ćwiczyć jakiekolwiek 
elementy taktyki, zagrywek itp. 
skóro na zajęcia przychodzi 7—8 
graczy. A tak właśnie jest w ko­
szalińskich drużynach. NU od dzi­
siaj. 

Kibice z niepokojem obserwują 
bardzo nieudane występy drużyn 
w końcowych minutach gry, kiedy 

• na parkiet wychodzą gracze rezer­
wowi. 

Rozmawialiśmy z wieloma dzia­
łaczami, z byłymi zawodnikami. 
Przypomnieli, że dla Koszalina II 
liga nie jest nowością, lecz próbą 
nawrotu do dawnych lat. Że były 
zespoły walczące nawet w czołów­
ce II ligi, że Bałtyk zdobył puchar 
Polski. Że z powodzeniem grała 
Gwardia. Ale przypomnieli także, 
że w tych dobrych latach również 
nie było rezerw, bo nie było szko­
lenia podstawowego i stąd kolejne 
próby awansu, nawet wieńczone 
krótkotrwałym powodzeniem, nie 
doprowadziły do zajęciaa  przez ko­
szalińską koszykówkę wysokiej po­
zycji na Stałe. Bo wciąż brakowało 
rezerw. Stąd ciągłe wędrówki paru 
graczy i .wciąż uczucie zawodu, że 
kolejny zespół nie spełnił pokłada­
nych nadziei. 

Pytaliśmy niektórych trenerów, 
jak często zaglądają do szkół, aby 
wyszukiwać tam dzieci i młodzież 
o odpowiednich warunkach fizycz­
nych, wyróżniających się w spor­
towych zajęciach. Trenerzy wolą 
mówić o kłopotach na jakie natra­
fiają przy próbach pozyskania no­
wego, oczywiście już ukształtowa­
nego gracza. Gorzej, bo i przedsta­
wicieli SZS AZS nauczyciele rzadko 
widują na swoich zajęciach. Kto 
więc ma zachęcić najmłodszych do 
podjęcia treningu w klubach, kto 
wśród wielkiej masy uczennic^ i 
uczniów ma znaleźć kandydatów 
do przyszłych „piątek". 

Odpowiedź narzuca się sama. Po 
to jest kadra instruktorska, ludzie 
odpowiedzialni za zespoły klubowe 
juniorów i młodzież. 

Gwardia już dawno zrezygnowała 
z prowadzenia sekcji koszykówki. 
Po latach można powiedzieć, ża 

słusznie, bo zajęła się na serio 
sekcją piłkarską. Ten klub ma ca­
ły zespół instruktorów zajmujących 
się szkoleniem piłkarskiego naryb­
ku. Organizuje się turnieje latem 
i zimą, cały system szkolenia jest 
dostosowany nie tylko do przY' 
szłych potrzeb II ligi, ale głów' r , e  

uczenia piłkarskiego abecadła wszyst 
kich chłopców, którzy chcą się vVY"* 
żyć na boisku* Gwardziści maj? w 

I zespole graczy z innych klubów. 
Ale wzmacnianie drużyny postępo­
wało prawidłowo, z myślą o int€>.r«— 
sąch klubu, i młodych zawodników, 
przed którymi II ligia otwiera ka­
rierę sportową. O podobnej sytuacji 
sekcje koszykówki (chociaż nala­
łoby mówić — drużyny) klubów ko­
szalińskich mogą tylko marzyć. 

Przyznajemy, że i nam śni się 
klub akademicki w Koszalinie z  

6 zespołami I-ligowymi.*Nie uwie­
rzymy jednak w realność wspom­
nianych planów, jeśli będą one 
miały li tylko wartość spisanych 
na papierze marzeń. Potrzebne jefu 

opracowanie wyraźnie wskazując® 
drogę do stworzenia silnych dru­
żyn a więc z zapleczem. A także — 
zorganizowanie zajęć z udziale^1 

licznych -grup młodzieży i ozie0,1; 
Tego brakuje nam bardziej, nlZ 

aktualnie punktów Il-ligowym ze" 
społom. 

Nie ma również kontynuacji wy­
siłków, podjętych przed spartakia­
dą, w której młodzi koszalifliarue  

zajęli przecież najwyższe lokaty ną 
wojewódzkim podwórku. Gdzie } 
kiedy pogubiono tę — tak przecież 
obiecującą sportowo młodzież? 

Sytuacja nie jest wesoła, rozwią­
zania organizacyjne mogą ^ewen­
tualnie na jakiś czas załatać lukę» 
w tej czy innej drużynie, nie za­
stąpią jednak rzeczy podstawowej 
— szkolenia naprawdę szerok ej 
kadry, Na nie trzeba położyć 
ny nacisk. . 

E. BUREŁ 
L. FIGAS 


